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$ Y, © unieckiego 1. 12, — Ekspedycya miejscowa 
yl dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
ana |. 9, — Listy należy frankować. 
deklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


_ 0ZĘŚĆ URZĘDOWA 


niósł Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze- 

la z oficyała kancelaryjnego Piotra Bugie- 

Da, Va do Rzeszowa, kancelistę Rudolfa 

wał R a Myślenie do Zatora, i zamiano- 

"a Przywódcę posterunku żandarmeryj, tyt. 

w mistrza Józefa Kleszeza, kancelista 
Jślenicach. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
SM 


Lwów, 7 czerwca, 


0 kilkakrotnych odroczeniach zdecy- 
Wadzić HR wreszcia w Petersburgu zapro- 
ych „(7128 14 czerwca b. r. w tak zwa- 
woł nej srniach zachodnich, t.j. kijowskiej, 
Tządaję 16] 1 podolskiej nową ustawę „o za- 
esałey gospodarką ziemską“, która od roku 
skie; 50 obowiązuje już w guberniach witeb- 
Jb „mohilewskiej i mińskiej. 
tocan Nowa organizacya, która w mowia po- 
hh 7 nazywaną bywa zwykłe „ziemstwem* 
stoś j utytucyami ziemskielni*, w rzeczywi- 
Cam; le ma nie wspólnego z temi instytu- 
Nie „. „Jakie posiadają wewnętrzne guber- 
"ULSLWa, 


Waza sklad nowych instytueyj, które za- 
Aionych będą gospodarką ziemską w wymie- 
àle ni trzech guberniach wejdą „radni“, 
dnych Z wyboru, lecz zamianowani. „ka- 
Wiąty „ Ych będzie po dwóch z każdego po 
hernija 2 Wice mniej więcej 24 na całą gu- 


liajn Ma Skutek starań komitetów guber- 
więk 3 


nostką gospodarki ziemskiej jest nie 
Bubeppi 1E w guberniach carstwa, lecz 

spik W ten sposób zarząd gospodarczo- 
Oncentrować się ma w mieście gu- 
Tu urzędować będzie komitet 
Mny dla spraw gospodarki ziemskiej 


zięg wykonawczy dla spraw gospo- 


— 


NA POLU CHWAŁY, 


NANA Na 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


z 
CZągć i 
ASÓW króla Jana Sobieskiego 


przez 


Xenryka Sienkiewicza. 


OZĘŚĆ PIERWSZA, 


MAL 
(Ciąg dalszy). 
Po ShA 
bonal =. kazał przynieść miodu, sam 
biją Igi, U Szt0CZki i pili z ochotą, jak 
tr cim = mający radość w Sercu. Przy 
| tę. nak, kusztyczku spoważniał ksiądz 


— Za 
pomoc, za dobre słowo, za wać- 


ZDZ i iA 


= przygotowawczemi dla 


komitetu gubernialnego. Komitet gubernial- 
ny składa się, pod przewodnictwem guberna- 
tora: z gubernialnego marszałka szlachty, wi- 
cegubernatora, zarządzająego lzbą skarbową, 
naczelnika zarządu rolnictwa i dóbr państwa, 
przedstawiciela zarządu apanaży, powiatowych 
marszałków szlachty, stałych członków urzędu 
gubernialego dla spraw miejskich i dlaspraw 
włościańskich, prezesa i członków zarządu 
dla spraw gospodarki ziemskiej, wreszcie pre- 
zydenta miasta gubernialnego i radnych 
ziemskich. 

Radnych ziemskich mianuje na 3 lata 
minister spraw wewnętrznych. Na stanowi- 
sko radnego lub jego zastępcy gubernator 
po porozumieniu z marszałkiem gubernialnym 
przedstawia najmniej 2 kandydatów. Mini- 
strowi wolno jednak mianować radnego nie 
z pośród kandydatów przedstawionych, by- 
leby mianowany odpowiadał warunkom, prze- 
pisanym ustawą, a więc mieszkał w danym 
powiecie, władał w powiecie sam albo przez 
żonę łub rodziców w ciągu conajmniej osta- 
inich 3 lat nieruchomością, obłożoną podat- 
kiem gruntowym, albo przemysłowym. 

W skład komitetów powiatowych, or- 
ganizowanych w każdym powiecie pod prze- 
wodnictwem powiatowego marszałka szla- 
chty, wchodzą: sędziowie pokojn i inspekto- 
rowie podatkowi danego powiatu, „ispra- 
wnik* powiatowy, miejscowy przedstawiciel 
zarządu rolnictwa, dóbr państwa i apanazy, 
inżynier drogowy, powiatowi radni ziemscy, 
prezydent lh starosta miasta powiatowego, 
stały członek zarządu powiatowego oraz Go 
najmniej pięciu wójtów, mianowanych przez 
gubernatora. Tak więc żywioł ziemski w ko- 
mitetach powiatowych reprezentują wszyst- 
kiego dwaj radni powiatowi! 

Organami wykonawczymi są zarządy 
gubernialne a w powiatach powiatowe. Pierw- 
szy stanowią przewodniczący i trzej człon- 
kowie, których liczba zwiększona być może 
do pięciu; zarządy powiatowe składają się, 
pod przewodnictwem powiatowego marszał- 
ka szlachty, z „isprawnika* powiatowego, 
jednego z inspektorów podatkowych, dwóch 
radnych ziemskich i ze stałych członków za- 
rządu, których liczba specyalnie zostaje o- 
kreślona. Członków zarządu gubernialnego 
mianuje minister spraw wewnętrznych z po- 
śród osób, posiadających prawa służby paii- 


| przedewszystkiem na oku usunięcie na plan 


panową poczciwość niech choć dobrą radą 
zapłacę. 

— Słucham. 

— Nie osadzaj waść syna w Wyrąb- 
kach. Dziewka jest gładka nad wszelką ima- 
ginacyę. Może być przytem sama w sobie 
i zacna, "HG przeczę, ale to Sienińska, z czego 
nie ona Sama, ale pan Pągowski jest tak 
pyszny, że, gdyby o nią posunął — albo ja 
wiem? — choćby sam nasz królewicz Jaco- 
bus, jeszezeby się to staremu nie wydało za- 
nadto. Strzeż -że waść syna, nie pozwól mu, 
aby sobie o tę pychę młode serce podrapał 
albo i śmiertelnie, jak Jacek, poranil. Ze 
szczerej i życzliwej przyjaźni to waści mó- 
wię, chege dobrem za dole zapłacić. 

Pan, Cypryanowicz przeciągnął dłonią 
po czole i tak rzekł: 

— Spadli nam do Jedlinki, z powodu 
podróżnej przygody, jakoby z chmur. Ja 
byłem kiedyś w domu pana Pągowskiego 
z sąsiedzkiemi odwiedzinami, ale on nie 
był u mnie. Wymiarkowawszy stąd jego 
pychę, więcej jego przyjaźni i znajomo- 
ści nie szukałem. — Samo to przyszło. — 
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wszystkich inaych pańsiwach 3 K. 80 b. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literocki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają calo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. yea dv końca grwinia, ćwi:eóroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„„Przewodnikć prenumerowany osobn» kosztuje 8 K. 


daleki żywiołu polskiego a zapewnienie nie- 
podzielnego wpływu sferom urzędowym, 
względnie osobistościom należącym do spo- 
łeczeństwa rossyjskiego. 


A C K. krajowej Rady szkolnej, 


RR 


Pan Minister wyznań i oświaty nadał 
Józefie Winklerównie, nauczycielce kierują- 
cej 4-klasowej szkoły ludowej żeńskiej w 
Gorlicach, w uznaniu jej długoletniej pracy, 
tytuł dyrektorki. 

C. k. Rada szkolna krajowa postano- 
wiła orzeczeniem z dnia 27 maja b. r. bu- 
dowę 1-klasowej szkoły w Kielnarowej w 
okręgu rzeszowskim przy poinocy zasiłku 
z funduszu szkolnego krajowego i przyznała 
gminio Wiązowej w okręgu żółkiewskim baz- 
procentową pożyczkę w kwocie 2.000 koron 
na budowę szkoły. 

©. k. Rada szkolna krajowa postano- 
wila zaliczyć książkę p. t.: „Uaraynóepai 
DaÓJENI JEOTapuTMiB gaceJEHAx i DyHknqakń 
TPRIOHOMETPAJHAX* — AO KIKIALHOTO YEH- 
tky NpumiHus lrHarik Mpakn W Kra- 
kowie 1904. Nakładem autora“ — w poczet 
książe!” dozwolonych do użytku w gimna- 
zysch 1 szkołach realnych. (ena egzempla- 
rza | korona 80 hal. 

C. k. Rada szkolna krajowa postane- 
wiła polecić książkę p. t. „Preparacya do 
Iliady Homera (pieśń I., IIL, IV., VI.) uto- 
żyli Kornel Fischer i Henryk Kopia. Wy- 
«anie Il. we Lwowie 1904. Nakładem To- 
warzystwa nauczycieli szkół wyższych“, do 
użytku w gimnazyach jako środek pomocni- 
czy przy lekturze greckiej tak obowiązkowej 
jak prywatnej. Cena egzemplarza 90 hal 

C. k. Rada szkolna krajowa postano- 
wiła polecić książkę p. t. „Preparacya do 
Tytusa Lawiusza Dziejów rzymskich, ułożyli 
Kornel Fisekor i Henryk Kopia. Cz, I. Księ- 
ga I. Wydanie II. We Lwowie 1904. Na- 
kładem Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych, do użytku jako środek pomocniczy 
przy lekturze łacińskiej tak obowiązkowej 
jak prywatnej. Cena egzamplarza 60 hal. 

C. k. Rada szkolna krajowa poleciła 
jako środek pomocniczy przy nauce języka 
polskiego następujące trzy tomiki wydawni- 
ctwa „Arcydzieł polskich i obcych pisarzy. 
Brody. Nakładem i drukiem Feliksa Westa: 

1. Adam Mickiewicz: „Sonety i wier- 
sze różne* (wybór) opracował Henryk Kopia; 


fa. 
nę e z ż T = = 
ą Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K„ kwartalnie 8K., Jednorazowe inseraty obliczają się po 14: hal., 
iem dni poświątecznych. miesięcznie 2 K. 70 b. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., || kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
F lmer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal, || miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 


20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokolowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


2. Ignacy Krasicki „Bajki i przypo- 
wieści opracował dr. Antoni Kurpiel; 

3. Kazimierz Brodziński: O klasyczno- 
ści i romantyczności tudzież o druku poezyi 
polskiej“ opracował dr. Chmielowski. 1904. 
Cena 60 hal. 


Delegacye 


(Drugi obiad dworski na cześć delegatów). 
(Telegram). 


Budapeszt, 7 czerwca. W zamku kró- 
lewskim w Budzie odbyl się wczoraj wieczo- 
rem drugi dworski obiad delegacyjny. Wzieli 
w nim udział między innymi: wspólni Mi- 
nistrowie hr. Gołuchowski, generał Pitreich 
i Burian, dalej prezydenci i wiceprezydenci 
obu Dalegacyj a z grona polskich delegatów: 
hr. W. Dzieduszycki, Eugeniusz Abrahamo- 
wicz i dr. Dulęba. Po obiedzie Najj. Pan od- 
był zwykłe cercle, przyczem zaszczycił vroz- 
mową wielu zaproszonych. 


(Pełne posiedzenie Delegacyt węgierskiej). 


Budapeszt, ? czerwca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Delegacyi węgierskiej po 
przemowie kilku delegatów zabrał głos ge- 
nerał-porueznik Jekel Falussy i odpowie- 
dział między innymi na pytanie, czy Monar- 
chia jest przygotowana na wypadek, gdyby 
w razie wybuchu wojny armia musiała co- 
fnąć się do wnętrza kraju. Owóż mowca od- 
powiedział, że każde kierownictwo wojny sta- 
ra się prowadzić ją na obcym terenie, je- 
dnakże, gdyby się okazała konieczność pro- 
wadzenia wojny na terenie wiasnym, jest 
się na to należycie przygotowanym. Węgry 
wprawdzie stanowią jakby naturalną fortecę 
otoczoną stworzonymi wałami, jednakże po- 
trzeba, aby te wały były umoeniane. Jest 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, że mowcą szcze- 
gółowo tej sprawy wyjaśnić nie może, zape- 
wnia atoli, że poczyniono wszystko na wy- 
padek, gdyby prowadzić wojnę musiano nie 
tylko na zewnątrz Państwa, ale i we- 
wnątrz. 

Nowe zbrojenia są dlatego właśnie po- 
trzebne teraz, że obecnie mamy pokój, bo gdy 
wojna już wybuchnie nie będzie na nie cza- 
su. Jak wielką rolę odgrywają wczesne przy- 
gotowania do wojny, dowodzą obecne wy- 
padki na dalekim Wschodzie, gdzie jedna 
ze stron wojujących okazała się może nie 


Syna jednakże w Wyrąbkach nie osadzę, 
ani też bałamueić mu się w Bełczączce nie 
pozwolę. Nie tak my stara szlachta jak Sie- 
nińscy, ani może jak Pągowscy — ale szlachta 
i to wyrosła z wojny, z tego co boli, jako 
mawiał pan Czarniecki. Godność naszą po- 
trafimy zachować — i mój syn niemniej 
ode mnie jest na to czuły. Strzały Kupi- 
dyna trudno się młodemu ustrzedz, ale po- 
wiem wam, dobrodzieju, co mi Stach rzekł, 
gdym go teraz w Bełczączce o dziewkę roz- 
pytywał: „Wolę — powiada — jabłka nie 
urwać, niż za wysoko podskakiwać, bo jak 
nie doskoczę, to wstyd“. 

— 0, to dobrze ma w głowie! -— za- 
wołał ksiądz. 

— Taki on był od małego — odrzekł 
z pewną dumą Qypryanowicz. — Przytem 
powiedział i to jeszcze, że, gdy teraz dowie- 
dział się, czem ta dziewka była dla Taczew- 
skiego i eo on dla niej przeszedł — nie 
chciałby za nie tak godnemu kawalerowi 
w drogę wchodzić, Nie, mości dobrodzieju, — 
nie dlatego ja biorę w zastaw Wyrąbki, 
by synowi memu było do Bełczączki blizko. 
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Niech mi Bóg chłopca strzeże i od wszel- 
kiego złego go uchroni. 

— Amen. Wierze, jakoby mi anioł po- 
wiadał, A tę pannę niech ktoś trzeci weżmie, 
choćby jeden z panów Bukojemskich, którzy 
szczycą się tak wielką parantelą. 

Cypryanowicz począł się śmiać, poczem 
dopił miodu, pożegnał się i odjechał. — 
Ksiądz Woynowski udał się do kościoła, 
aby Bogu podziękować za niespodzianą po- 
moc, poczem niecierpliwie czekał na [aczew- 
skiego. 

A gdy nareszcie Jacek wrócił, wybiegł 
do niego aż na podwórze, chwycił go w ra- 
miona i począł wołać : 

— Jacku, za jedno podogonie możesz 
dziesięć dukatów zapłacić. Sto czerwonych 
masz jakoby na stole i Wyrąbki przy tobie 
zostają. 

A Taczewski utkwił w niego zapadłe 
z męki i bezsenności oczy i zapytał ze zdzi- 
wieniem: 

— (0 się stało ? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zupełnie przygotowaną. Prócz przedłożonych 
obecnie Delegacyi nowych kredytów na u- 
zbrojenia okaże się wkrótce konieczność po- 
większenia liczby rekrutów, dotychczas bo- 
wiem od roku 1867 powiększenie takie na- 
stąpiło to tylko dwa razy: o 95.500 i 108.000. 
Dotąd służyła przy rekrutacyi za normę dru- 
ga cyfra, która okazuje się niewystarczającą. 

Następnie cały budżet wojskowy przy- 
jęto. 

Przy rezólucyach prezes gabinetu hr. 
Tisza zapewnił, że co do reformy wojskowej 
procedury karnej rząd węgierski mógł do- 
piero w ostatnich dniach przedmiot ten grun- 
townie rozpatrzeć, poczem odesłał go z po- 
wrotem Ministerstwu wojny. Cała więc zwło- 
ka z powodowaną została jedynie przez rząd 
węgierski. Obecnie rokowania mogą być na 
nowo podjęte. 

Na tem posiedzenie zakończono, nastę- 
pne dziś, na porządku dziennym kredyt ma- 
rynarki i budżet krajów okupacyj- 
nych. 


KORESPONDENCYE 


Rzym, 3 czerwca. 


(Kardynał Svampa i król włoski. — Postępy 

radyotelegrafii Mareoniego. — Po ucieczce Na- 

siego. — Leoncavallo w Berlinie. — Ambasady ja- 
pońskie w Rzymie w XVI, i XVII. w.). 


Dużo tu pisano w ostatnich dniach, o 
zbliżeniu się kardynała Svampy do króla Wi- 
ktora Emanuela, w Bolonii, podczas pobytu 
tego ostatniego na wystawie, jaką miasto u- 
rządziło. I jak zwykle, dzienniki liberalne 
traktowały wypadek nieco sarkastycznie, ze- 
stawiając protest papieski przeciw przybyciu 

rezydenta Loubeta do Rzymu, z uprzejmo- 

ścią jaką kardynał Svampa okazał wnukowi 
Wiktora Emanuela II. Boć wątpliwości nie 
ulega, że Svampa miał pozwolenie Watyka- 
nu do znalezienia się na przyjęciu, jakie Bo- 
lonia dała w ratuszu na cześć króla i do za- 
siadania na urzędowym obiedzie, wydanym 
przy tej sposobności dla Monarchy. 

Nielogiezność, o jaką posądzonam jest 
Watykan, przez prasę liberalną, jest wszak- 
że tylko pozorną. Zdaje mi się zresztą, że 
Watykan nie przywiązuje zbytniej wagi do 
spotkania się kardynała z królem i być mo- 
że, że Svampa nieco za daleko poszedł w 
grzecznościach.... Choćby bowiem miał, że się 
tak wyrażę carte blanche co do wystąpienia, 
jakby uważał, jednakowoż chodziło oto, aby 
za dalego nie posuwał swojej uprzejmości. 
Widocznie w Watykanie nie są może zbyt 
zadowoleni z przebiegu spotkania, choć 
kardynał arcybiskup boloński przyjętym był 
z honorami jakie mu się należały. Przyje- 
chał do ratusza na przyjęcie o eskortą ki- 
rasyerów (jak wiadomo kardynałowie mają 
rangę i honory książąt krwi), u stóp scho- 
dów przyjął go mistrz ceremonii królewski, 
duka di Fragnito i kardynał, podczas obia- 
du, zasiadał, po prawej ręce króla. Cóż więc 
zaszło ? Niewiem, faktem jest tylko, że z Wa- 
tykanu wyszło haslo dania przeciwpary, w 
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radości za zbliżenia się, że się tak wyrażę, | ex-ministrem Nasim, zepchnęły na drugi 


dwóch obozów. 

Ale fakt zostaje faktem. Bolonia jest 
miastem, należącem niegdyś do państwa pa- 
pieskiego, wiec powitanie króla przez kar- 
dynała arcybiskupa zdawałoby się mówić. że'o 
jakiejś rewindykacyi państwa kościelnego Wa- 
tykan nawet nie myśli. Inna rzecz z Rzymem. 
Ale i tutaj kwestya, jak twierdzą, nie leży w 
tem, aby oddać Rzym Papieżowi, ile raczej w 
tem, aby znaleźć sposób zapewnienia Mu, zu- 
pełnej a nie pozornej tylko niezależności i sta- 
nowiska, niejspecyalnie włoskiego, ale między- 
narodowego. Włosi, naturalnie, traktują spra 
wę li ze swego narodowego stanowiska, ale 
tak jej rozumieć nie może Stolica święta, 
uważająca Rzym za siedlisko swojej władzy 
nad katolikami najrozmaitszych państw. — 
Pius X. rzeczywiście pragnie zbliżenia się 
do rządu włoskiego, wyraźnie to zaznacza, 
nie może jednak zrzec się zasadniczych praw, 
jakie przysługują i winny być przyznane 
głowie Kościoła powszechnego. 

Papież przyjął już wielu deputowanych 
parlamentu, dał im do zrozumienia w roz- 
mowie, ile życzyłby sobie zgody na warun- 
kach możliwych do przyjęcia. 

Kwestya odwołania nuncyusza msgr. 
Lorenzellego z Paryża, jest w zawieszeniu, 
aż do stycznia roku przyszłego, kiedy przyj- 
dzie na stół sprawa zerwania konkordatu i 
laicyzacyi Rzeczypospolitej. Ostatecznie Wa- 
tykan niczego by sobie więcej nie życzył, 
jak zupełnego rozdziału Kościoła od pań- 
stwa, jak to n. p. ma miejsce w Ameryce, 
ale pod warunkiem, aby Kościół miał zu- 
pełną swobodę. Tymczasem p. Combes nie- 
wątpliwie rozumie w ten sposób rozdział 
Kościoła i państwa, aby pierwszy był pod- 
legły drugiemu. W ogóle, w porównaniu do 
rządu francuskiego, włoski, okazuje nie- 
równie więcej zrozumienia dla potrzeb reli- 
gijnych narodu i nie tylko nie myśli o wy- 
dalaniu kongregacyj, ale nie sprzeciwia się 
napływowi francuskich zakonów, które się 
we Włoszech gromadnie osiedlają, nie daje 
obecnie posłuchu szezuciom masoneryi, Wy- 
kłuwającej oczy rządowi (w parlamencie) o 
francuskie kongregacye i upominającej się 
o wprowadzenie prawa o rozwodach, potrzeby 
których Włochy wcale nie odczuwają. Dalsze 
kroki ku modus vivendi z rządem włoskim 
nie dadzą na siebie czekać i być może, że 
spełnią się życzenia katolików, aby w par- 
lamencie utworzyć stronnictwo własne, co 
dzisiaj, w obec nom expedit, jest niemożliwem. 

Trzeba być przygotowanym na rozmaite 
wysiłki nie tylko soceyalistów, republikanów 
i w ogóle liberalnych, ale i masoneryi, aby 
zepsuć pojednawcze usiłowania Piusa X. 
Jedną z takich manifestacyj, będzie kongres 
wolnomyślnych, który zbierze się, w Rzy- 
mie w dniu 20 września, t. j. w 34% roczni- 
cę wkroczenia wojsk włoskich przez wyłom 
w bramie Pia. Na to Watykan musi być, 
jak rzekłem, przygotowanym, że jego dobre 
chęci, będą najfałszywiej tłómaczone i wy- 
paczone. 

Ostatnie wynadki: przyjazd Loubeta i 
protest papieski (którego kopia w sposób 
tajemniczy, dostała się do wiadomości pu- 
blicznej przez kogoś z otoczenia księcia Mo- 
naco), wojna rossyjsko-japońska, skandal z 
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2 LITERATURY ZAGRAMCZNEJ 


E' <A D DIe 


NPA 


(Nowela z włoskiego). 


II. 
Moje dawniejsze życie. 


(Zdziennika Marka-Antoniego.) 


OPOWDPA M M 


(Ciąg dalszy). 


Obawiam się zresztą, że w tych dniach 
wakacyjnych biedne dziecko musiało nudzić 
się potężnie, bo w tych czasach nie miałem 
zwyczaju bawić małych dziewczynek, a w 
mojej bibliotece, gdzie było pełno książek o 
metafizyce i filozofii, literatura bardzo źle się 
przedstawiała. Był tam Dante, Macchiavel, 
Ariosto, ale Serafina była za młodą na taka 
lekturę. Byli także Narzeczeni Manzo- 
niego i moja córka, nie mając nie stoso- 
wniejszego, zdecydowała się na przeczytanie 
raz jeszcze tej książki. Lecz skoro tylko 
przychodziła Anna Marya, Aleksander Man- 
zomi był rzucany na kanapę, na krzesło, 
na stół, a Serafina biegła z wybuchem ra- 
dości pomagać jej słać łóżko. 

Był to dobry znak i moje serce ojcow- 
skie zauważyło to z radością. Pragnąłbym 
dać jej do zrozumienia, że powinna była 
wcześnie zabrać się do rozwinięcia tych zdol- 
ności, które... 


b 


— Brawo! — rzekłem do niej pewne- 
go poranku. 

I widząc oblicze mojej córki rozjaśnio- 
ne radością z powodu słów moich dodałem 
łagodniej : 

— Brawo! czy w szkole uczenice mu- 
szą także słać łóżka ? 

Odpowiedziała mi twierdząco, że zra- 
na, w sypialniach, ubiegają się jedna przed 
drugą, która lepiej i prędzej spełni swoje 
zadanie. Wtedy, zacząłem moją mówkę : 

— Widzisz, moje dziecko, czytanie do- 
brą jest rzeczą; polecałem je zawsze i je- 
szcze polecam ; ale trzeba wybierać i umieć 
czytać, inaczej, książka staje się niebezpie- 
czeństwem. Co do zdolności intelektualnych, 
mlode dziewczęta powinny.... bardzo wcze- 
śnie... myśleć o rozwinięciu tych innych za- 
let, przez które.... 

„Przez które“ nie szło jakoś. Poprawiłem 
Się : 

«otych innych zdolności, które... 

Ale w tej formie także frazes kulał; 
Ser -na przyszła mi z pomocą: 

„które uczą słać łóżka — rzekła z 
prostotą. 

„..które uczą słać łóżka — powtórzy- 
łem — i które są temi samemi zaletami, za 
pomocą których dziewczyna staje się gospo- 
dynią, to znaczy dobrą córką, dobrą żoną i 
dobrą matką rodziny. 

— Papo — zawołała Serafina z wyra- 
zem liryzmu, do jakiego przyzwyczaiły mnie jej 
listy — papo, trzeba, żebym została z tobą, 
aby przywrócić porządek w domu! Zamiast 
chodzić na obiad do restauracyi, będziesz 
jadał ze mną tutaj, w domu. Anna Marya 
będzie nam gotować, a ja będę jej pomagać. 
Na pensyi nauczyłam się robić jaja sadzo- 
ne; reszty się nauczę. 


przypuszczają, iż ukrywa się w Anglii, 8 
może już wylądował w Ameryce. Nie jest 
wyklnczonem, iżby były minister oświaty: 
nie zabrał z sobą dokumentów tajnych, kome 
promitujących ministerstwo i że je trzymii 
przy sobie, jako pogróżkę. Opinia pnbliezna 
wszelako domaga się ukarania zloczynńey. któ 
ry w ciągu więcej niż dwuletniego minister- 
stwa, popełnił nadużyć na kolosalną sumę 
co najmniej miliona lirów. Wszystkie szez6* 
góły śledztwa dotychczasowego. wyprowa” 
dziły fakty, mające charakter najbezczelniej 
szego rabunku, rzeczy, po prostu, niebywść 
łych. 


plan wiadomości o postępach radyotelegra- 
fii Marconiego. Wynalazek niewątpliwie wy- 
maga jeszcze rozmaitych ulepszeń, ale Mar- 
coni ciągle nad nim pracuje i rozszerza pole 
zastosowania go. To jest jeszcze doląd wa- 
dlwa stroną wynalazku, że na lądzie nie 
wykazuje tych zalet, jakie już stwierdzo- 
ne zostały na obszarze morskim. 

Na Monte Mario, pod Rzymem, gdzie 
jest stacya radyotelegraficzna, przeprowadzo- 
no szereg doświadczeń z okrętem Towarzy- 
stwa „Navigazione Generale“, płynącym z 
Genui do Neapolu, Próba udała się, wsze- 
lako odległość nie była wielką. Stacya z 
Monte Mario radyografowała w godzinie u- 
mówionej do statku opatrzonego w aparat 
Marconiego i otrzymała odpowiedź. Doświad- 
czenia będą powtórzone na większą odle- 
głość, ale, sądze, że nie dadzą jeszcze te- 
raz wyników stanowczych, choćby dlatego, 
że wielkiej stacyi radyotelegraficznej, dotąd 
niema we Włoszech, bo te co są, nie funk- 
cyonują po za 250 czy 800 kilometrów. 
A potem jest zawsze trudność z lądem sta- 
łym. Dopiero stacya w Coltano, pod Pizą, 
będzie tej siły, że można będzie korespon- 
dować nie tylko na morzu Sródziemnem, ale | wła V. Cesarz japoński chciał wtedy za 
i na Atlantyku, z okrętami, płynącymi do | wiązać stosunki z papiestwem, spodziewa 
Ameryki, a zapewne także i ze stacyami | się pomocy pieniężnej i misvonarskiej, ob18 
nadbrzeżnemi nowego świata, nie tylko z|cywał nawrócić się na chrześciaństwo. Ma- 
Voldhu w Anglii, ale w Table Head w Ka- |teryałów tego rodzaju znajduje się mnóstwo 
nadzie i Cap Hod w Stanach Zjednoczonych. | w archiwum watykańskiem. Ot, naprzykład: 
Jednak potrzeba będzie ustawić potężne sta- | teraz, znaleziono dużo, bardzo ciekawego 1 
cye w południowej Ameryce, o co dotąd to- | ważnego materyala do dziejów soboru kon- 
czą się układy. Podobno Towarzystwo prze- | stancyeńskiego za Marcina V. i do udziału 
wozowe „Cunard Line“, ułożyło się już z | Polski i Czech. Materyał ten pierwszorzę* 
Mareonim, co do wydawania dzienniezka | dny powinienby być ogłoszonym w wydawnie 
radyotelegraficznego, między Londynem a|etwach krakowskiej Akademii Umiejętności: 


Leoncavallo bawi obeenie w Berlinie. 
gdzie przedstawił cesarzowi Wilhelmowi, pat- 
tycyę nowej opery „Roland z Berlina“ we- 
dług miejscowej legendy. Przy tej sposobne 
ści cesarz ochrzcił Leoncavalla, „pierwszy 
kompozytorem włoskim“, ale kronika me 
mówi, czy cesarz poprawil co w partycji! 

Zajmującą i na czasie publikacyę wy” 
dał książę Franciszek Buoncompagni-ludo 
visi, z powodu złotego wesela swoich rodzi- 
eów. Jest to historya dwóch mposelstw JA 
pońskich, które przybyły do Rzymu w la? 
tach 1585 i 1615 do Grzegorza XIII. i Pa 


Nowym Jorkiem. Przedewszystkiem więc ra- D, 
dyotelegrafia ma znaleść zastosowanie w 


handlu, na parowcach, krążących po Ocea- 
nie. Zdaje się, również, że między Bari i 
Antivari, w lipen otwartą będzie komunika- 
cya przez Adryatyk. „Lloyd“ austryacki chce 
także zaopatrzyć swoje parowce, w aparaty 
Marconiego. 

O ministrze Nasim, którego sprawa tak 
prędko nie ucichnie, nie dotąd nie słychać. 
P. Nunzio Nasi zbiegł, jak wiadomo, skoro 
jego szachrajstwa się odkryły, razem z sekre- 
tarzem p. Lombardo, spólnikiem najrozma- 
itszych oszustw. Niema co mówić, wypadek 
należy do dziedziny patologii. Taki rabunek, 
jaki miał miejsce w ministerstwie oświaty, 
jak kradzież marek pocztowych na wielką 
skalę, fałszowanie kwitów, łapanie pieniędzy 
gdzie się dało, meblowanie się, począwszy 
od sprzętów domowych, lamp, porcelany, za 
pieniądze ministerstwa, wyludzanić rycin, fa- 
woryzowanie różnych lichych figur, wyrzu- 
canie z urzędów ludzi uczciwych, dlatego, 
że się sprzeciwiali szachrajstwom ministra, 
rozdawanie funduszów w sposób najbezczel- 
niejszy — wszystko to odsłonilo się nagle 
w skutek śledztwa, a razem z tem wyszła 
na jaw taka nędza moralna, o. jaką nikt ni- 
gdy nie byłby posądzał człowieka stojącego 
na tak wysokiem stanowisku. Nawet tv, że 
Nasi, był masonem (wysoką figurą) i Syey- 
lijeczykiem z ojczyzny malfii, nie może wy- 
tłómaczyć brudów, jakie na jaw wyszły. Nasi 
jest poszukiwanym przez policyę śledczą; 


Z Warszawy. 


(Pod znakiem wojny). 


Piszą do Dziennika Poznańskiego: 
W obee nadchodzących coraz obfitszyć! 


gubernii centralnych cesarstwa, dalej z po” 
łudniowych i południowo-zachodnich, coraf 
większy strach panuje wśród rezerwistów 
warszawskiego a po części i wileńskiego 0% 
kręgu, aby rozkaz mobilizacyjny nie nawie 
dził tych gubernii i nie pozbawił tysięcy 19% 
dzin za jednym zamachem opiekunów i ży” 
wieieli. Jednakże ostatnie wiadomości z Pe 
tersburga zdają sie nie potwierdzać tye 
obaw. Postanowiono wykluczyć ze spisu mol 
bilizacyjnego wszystkie okr gi fabryczne, * 
to mianowicie ze względu na kwestye 58% 
cyalistyczna, zatem w obawie, aby sogyali 
ei ośmieleni uszezupleniemm wojska. głow 
podnosić nie chcieli. Do takich n. p. okrf* 
gów należy gubernia moskiewska, która, 1% 
ko fabryczna, nie zostala objęta mobilizat 
cyą, pomimo, że mobilizowano część całego 
okręgu wojskowego moskiewskiego, w ktos 
rego skład wchodzi kilka gubernii, Równie 
wykluczono od udzialu w mobilizacyi gi 
bernię jekaterynosławską, jako  fubryczm% 
pomimo, że należy do okręgu charkowskić” 


rzyć, każdego poranku. gdy Anna Mary* 
wchodziła do domu, zdawało mi się. że wit 


K ti 4 5 A rg 
tę poczeiwą grubą kobietę, słuchającą vozka 


.  Pocałowałem moją córkę w czoło, dzię- 
kując jej, a ona mówiła dalej: 
— (zy chcesz? powiedz ! 


— Jeszcze nie czas na to — odrze- | zów dziewczynki i sam niewiem czemu, p% 
kłem — masz dopiero dwanaście lat. jemność mi to robiło. Był to obraz, 1 


ledwie naszkicowany, który wydawał się jak 
powinien stać się areydzielem... T 

Pokusa długo trwała, bo trzeba py! 
rozważyć kwestyę ze wszystkich stron 1 Pi 
czekać przynajmniej na koniec roku szko 
nego, zanim miałem obdarzyć moją córkę ,> 
wielką radością. Zdarzyło się wreszcie rah_ 
chcąc podpalić pod maszynką, spostrzegł 4 
że nie było już ani kropli spirytusu, % 
kuchni nie było nikogo. 

Wtedy powziąłem stanowcze pos 
wienie. 

— Serafina — mówiłem sobie — p 
jedzie spędzić wakacye z ojcem, ale nie W 
dzie wiedziała o swojem szezęściu. Jeżeli aa 
w eo nie wątpię — będzie z niej przyzwe jj 
gospodyni domu, jeżeli, poddana codzien 
kontroli, da ci dowód, że nauczyła się | go” 


— I pół... 

— Powinnaś skończyć przynajmniej po- 
czątkową szkołę; ale obiecuję ci, że jak bę- 
dziesz większa, nie odmówię ci tej pociechy 
i będziesz mogła zająć miejsce twojej bie- 
dnej matki.... 

Czemu do licha, przyszło mi do głowy 
obudzić wspomnienie o zmarłej ? Nagle, Se- 
rafina zaczęła lać łzy, jak fontanna... 

Gdy moja córka odjechała, znalazłem 
się znowu sam jeden w mojem mieszkaniu; 
myślałem sobie, że ciężka próba ojcowstwa 
wypadła lepiej, niż mogłem się spodziewać 
i że pomysł Serafiny, opuszczenia szkoły 
przed czasem, aby się stać gospolimią do- 
mu, miał swoje dobre strony. Miał ich w 
istocie tyle, że w końcu na seryo o tem 
myśleć zacząłem. Faktem było, iż wydawa- 
łem więcej, niż tego moje potrzeby wymaga- 
ły. Mój dom byl nadto duży dla mnie sa- 
mego, a nie byłem już w tym wieku, aby 
się zamknąć jak w więzieniu, w kawaler- 
skim pokoju. Połowa ceny, którą płaciłem 
za pensyę mojej córki, pożerała cały dochód 
z jednej z moich lekeyi filozofii; aby zjeść 
drugą połowę, nie potrzebowałem mieć wiel- 
kiego apetytu. A jeżeli mój apetyt był dobry 
i zawsze zaspokojony, działo się to dzięki 
procentom od posagu mojej żony, która przy- 
znała mi dożywocie. 

Bezwątpienia, moja córka podobna była 
we wszystkiem do swojej matki; będzie u- 
przedzająca, serdeczna i będzie odgadywać 
moje życzenia. Wydawalibyśmy mniej i le- 
piej by nam było obojgu — jej przedewszy- 
stkiem. Zaczynałem coraz więcej o tem ma- 


tan?“ 


najmniej tego, eo jest konieczna do Wj, 
mości każdej młodej dziewczyny, obiecaj "gg 
że na rok przyszły nie poszlesz jej JW 
szkoły. 

Przyrzekłem to sobie. ayal 

Serafina przybyła na wakacye 120 0: 
wzięta na próbę, nie domyślając siè „yi 
Ta mała urodziła się widocznie z kuom 
od szaf i garderoby w kieszeni! Minti uje 
ledwie lat trzynaści:, ale wyglądała C0 mijā: 
mniej na piętnaście, tak była rozwini 
Stając na palcach, dosięgała nie tylko gat 
wyższych szuflad, aby je otwierać i zam cf 
ale nawet zegaru szafkowego w salonie: 
nakręcała. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


wieści o mobilizacyi okręgów wojskowych %: 


-Ý i zn a 


| 
| 
| 


ay zmobilizowano całkowicie, Dodać 
ie > Że w okręgu tym procent Polaków 


8 
“i t bardzo znaczny i że z wysłaniem tam- 
wą rego kontyngensu na plac boju, liczba 


dzię Ach w szeregach na dalekim Wscho- 
" Sm znów się o kilka tysięcy po- 


„ Za okręg fabryczny uznano również i 
zdólestwo Polskie > względi na tak wielki 
wię? pracowników fabrycznych w Warsza- 
nicy, wodzi, Tomaszowie, Ozorkowie, Pabja- 
tale” Zyrardowie, wreszcie w Sosnowcu i 
roz m Zagłębiu węglowo-przemysłowem. Ale 
bye o z&dzenie to jest tylko czasowe, może 

Zatem zmienione lub cofnięte. 
Ważni ypadki wojenne odbijają się już po- 

Lie w sferach interesów pieniężnych i 


Ww ; 
s maa tszych warstwach. W wielu prywatnych 


dl edsiobiorstwach i biurach czynności han- 
tazio „2 powodu niemożności utrzymania na 
duk Stosunków na kresach cesarstwa, Zre- 
cz śą ANO a eo za tem idzie pousuwano 
mię ~ Pracowników. Charakterystycznem zna- 
dzin M ciężkich czasów jest, że wiele ro- 
» które zwykle co rok wyjeżdżały na 
wisk letni z Warszawy za granicę, do uzdro- 
tym krajowych lub na wieś, pozostaje w 
dziś Toku w mieście. Z tego to powodu już 
a daje się zauważyć znaczna zniżka cen 
bardz 3zkania letnie, które nawet w naj- 
Seow c], osiadłych przez „letników“ miej- 
ę dšciach są w tym roku o połowę tan- 
> aniżeli w latach ubiegłych. Nie ulega 
sca, Złpliwości, że i frekwencya w miej- 
Wościach kuracyjnych zagranicznych, u- 
onfa nyeh przez publiczność z Królestwa 
góln € znacznie. Jako znak czasu Szcze- 
Ly należy zaznaczyć także, że i ruch na 
wach tegorocznych był słabszy aniżeli 
atach ubiegłych. 


WOJNA 


tossyjsko -japońska. 


Port Arthura. 


ar 


W; Z kół dyplomatycznych dowiaduje się 
tener Allg. Zig., że Aleksiejew wystoso- 
t niedawno do cara memoryał, w którym 
uedstawia skutki ewentualnego upadku 
ttu Arthura. Wywodzi w nim, iż zasada 
tw; na przyjęta przez wojskowość, iż rola 

ierdz w czasie wojny jest podrzędnej na- 
w, nie da się zastosować do Portu Arthura. 
sej jest to bowiem twierdza w wyłącznem 
R. słowa znaczeniu, lecz symbol panowania 
s w Azyi. Upadek jej miałby skutki 
cał, Mie: podkopałby znaczenie Rossyi w 

8 Azyi. 
nię Ale nietylko pod względem politycznym 
ra „Można pozwolić na upadek Portu Arthu- 
gy L0CZ także ze względów wojskowych. Je- 
FE my ten punkt wpadnie w ręce Japoń- 
sty. ów, wówczas dalsza wojna na morzu 
panle się dla Rossyi wprost niemożliwą. 
ŚSJą straci wówczas wszelkie panowanie 


* morzu Żół d będzie flota bał- 
3 ółtem, a gdy przybędzie flota ba 


AŻ 


tycka, nie będzie miała wcale punktu o- 
parcia. 

Nadto Aleksiejew przytacza trzeci je- 
szcze powód, dla którego nie można dopu- 
ścić do upadku Portu Arthura. Jeśli w woj- 
nie między sąsiadami twierdza jakaś zosta- 
nie zdobytą, to można ją odebrać. Przy Por- 
cie Arthura takiej możności nie ma, zdoby- 
cie go będzie już stanowczem. Od strony 
morza będzie on nie do zaatakowania, od 
strony lądu zaś zdobywanie go mogłoby 
trwać miesiącami, a nie ma czasu na spro- 
wadzenie materyału oblężniczego. 

Memoryał Aleksiejewa inial wywołać 
w Petersburgu wielkie wrażenie. Zaraz też 
zebrała się rada wojenna, której przewodni- 
czył sam car. Obradowano nad memorya- 
łem. Zdania były podzielone. Za motywami 
Aleksiejewa przemawiał głównie W. ks. Ale- 
ksy. Jakie zapadły uchwały, nie wiadomo, 
wszystko atoli wskazuje na to, że pierwo- 
tny plan generała Kuropatkina, by nie roz- 
poczynać operacyj przed nadejściem 100.000 
żołnierzy, wysłanych z okręgów moskiew- 
skiego i charkowskiego, doznał gruntownej 
zmiany. 

Liaojan. Do Biura Reulera telegra- 
fują: Krąży tu pogłoska, jakoby Rossyanie 
z powodzeniem urządzili wycieczkę floty z 
Portu Arthura. 

Tokio. (Oficyalnie). Admirał Togo do- 
dosi: Dziewięć naszych torpedowców, które 
brały udział w blokadzie Portu Arthura by- 
ły świadkiem dnia 4 b. m. o godz. % min. 
40 rano jak kanonierka rossyjska „Giliak* 
wyleciała w powietrze i zatonęła koło Czeng- 
tou-schan; prawdopodobnie kanonierka wpa- 
dła na jedną z naszych min. Kilka rossyj- 
skich kontrtorpedowców i innych mniej- 
szych okrętów, które były zajęte usuwaniem 
min koło Portu Arthura, pospiesznie po- 
wróciło do portu. j 

Czifu, 7 czerwca. W liście pewnego 
Japończyka z Dalnego zawierają się następujące 
wiadomości: Odległość japońskiej armii od 
Portu Arthura wynosi 15 mil. Armia posuwa 
się naprzód wzdłuż obu wybrzeży. Wscho- 
dnia dywizya starła się d. 3 czerwca z nie- 
przyjacielem. Wynik walki dotychczas nie 
znany. Załoga łodzi, która przepływała bli- 
sko Portu Arthura odpowiada, że słyszała z 
Portu Arthura wybuchy i silną detonacyę. 

Londyn. Jak donoszą dzienniki prze- 
dnia straż japońska znajduje się w odległo- 
ści 4 mil od Portu Arthura, główna zaś siła 
japońska w oddaleniu mil 12. Admirał Wit- 
heft czyni wielkie wysilki, by usunąć zato- 
pione przez Japończyków u wejścia do Portu 
Arthura brandery, celem wypłynięcia na 
pełne morze i stoczenia walki z admiraleim 
Togo. 

Londyn. Do Daily Mail telegrafują 
z Petersburga: Mimo opozycyi Kuropatkina, 
zdaje się, iż będzie on musiał na czele 45.030 
wojska wyruszyć na odsiecz Portu Arthura. 
Car i dwór nalegają na to, wbrew zapatry- 
waniom kół wojskowych. 


23 * 
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(Telegramy odebrane dzisiaj w nocy). 


Petersburg. Car zarządził mobiliza- 
cyę I. korpusu armii, do którego należy 
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część wojska, stojącego załogą w Petersbur- 
gu i okolicy. 

Tientsin. Biuro Reutera donosi: Ros- 
syanie opuścili Sinmintin i okolicę. Słychać, 
że mają zamiar połączyć się z wojskiem ros- 
syjskiem, które stoi na drodze, prowadzącej 
do Mukdenu. Wczoraj rano słychać było od 
strony Liaojanu silny ogień działowy. 
Londyn. Wedle otrzymanych tu pry- 
watnych wiadomości Japończycy ustawili 
150.000 wojska na linii Feng wangczeng Kaj- 
ping i sądzą, że Kuropatkinowi nie uda się 
przełamać tej linii. Mimo to, ze względu na 
możliwość odsieczy, zmobilizowano w Japonii 
czwartą armię, która ma wkrótee przybyć 
do Kinezu. Trzecia armia japońska wyru- 
szyła pod dowództwem generała Nodzu do 
Polantien i Pitsevo. Jamagata będzie kiero- 
wał osobiście operacyami przeciw Portowi 
Arthura. 

Londyn. W Izbie gmin wystosowano 
zapytanie do rządu, czy poczynił Rossyi 
przedstawienia w sprawie kontrabandy wo- 
jennej, pływających min i używania neutral- 
nych portów za podstawę operacyj mary- 
narki. Prezes gabinetu Balfour odpowiedział, 
że w skutek obecnej wojny wyłonił się cały 
szereg trudnych kwestyj międzynarodowych. 
Rząd bada je ściśle, atoli jest w interesie 
publicznym nie podawać do publicznej wia- 
domości wymiany zdań w tej mierze mię- 
dzy Anglią o Rossyą. 

Tokio. Dnia 6 b. m. ogłoszono awans 
oficerów armii i marynarki, którzy się od- 
znaczyli już w obecnej wojnie. 


KRONIKA 


Lwów, ? czerwca. 


— Z Wydziału krajowego. Dr. Jahl, 
zastępca członka Wydziała krajowego, objął wezo- 
raj kierownictwo departamentu IM, w miejsce 
ś. p. Romanowicza. 

— Z okazyi ślubu hr. Juliusza Dunin 
Borkowskiego, syna hr. Mieczysława i Maryi z 
hr. Wodziekich, z panną Maryą Skrzyńską, córką 
p. Zdzisława i Celiny zhr. Dunin Borkowskich, 
który odbył się dzisiaj o godzinie pół do 12 
rano w kościele 00. Jezuitów, wydali wczoraj 
hr. Michałowie Baworowscy świetny wieczór w 
salonach Kasyna Narodowego. Bliższe szczegóły 
o raucie wczorajszym i dzisiejszej uroczystości 
weselnej podamy w następnym numerze. 

— Dar Polek na kolnmnę Mickiewicza 
we Lwowie. Na odlew geniusza złożyła na sistę 
Adama Krechowieckiego pani Wanda Mr. 3 K. 

— Jarmark wyrobów krajowych. 
W czasie jarmarku wyrobów krajowych, który — 
jak wiadomo — odbędzie się na placu powysta- 
wowym, przygrywać będą kapele wojskowe puł- 
ków załogujących we Lwowie: co wtorku i czwar- 
tku od godziny 6—8 wieczorem i w niedzielę 
od godziny pół do 11 do 12 w południe. 

Komitet jarmarku wyrobów krajowych zwra- 
ca się do publiczności z prośba, by korespon- 
dencye swe prywatnej natury raczyła załatwiać 
za pośrednictwem widokówek, wydanych nakła- 
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ADAM KRECHOWIECKI. 


POWIĘŚĆ NA TLE HISTORYCZNEM XVII. W. 
(Z CYKLU: „O TRON‘). 


X. 
(Ciąg dalszy). 


en straszny. Na blade, opuchłe po- 
błysk: wybiegły ceglaste rumieńce, stalowe 
Cora, 1 przeszywały szklistą mgłę oczu, dreszcz 
tac gwałtowniejszy nim wstrząsał; w ką- 
La Ust ukazała się piana. Krztusił się, par- 
z któr .wytająe powietrze do zduszonej piersi, 
Wiele wydobywał się świszczący oddech. 

ie krople potu ukazały się na czole. 
cał g ryderyk przerażonym wzrokiem rzi- 
lekar okoła bezradny, a do elektora pośpieszył 
ksion- Przyboczny, oraz ochmistrz młodego 
tcia, Eberhard Danekelmann. 
oprzyżomniał moment Fryderyk Wilhelm 
— Dusi... — szepnął — strasznie dusi... 
— Mówienie szkodzi — rzekł lekarz: — 
a zupełnego spokoju... 

ektor niecierpliwie ręką rzucił. 

Spokój , Mówić muszę! — przerwał — a na 
9) przyjdzie czas.... 

GR S aa na AH A 
r i wyrazistej twarzy malowało się 
Rewa Ten ochmistrz mło- 


trzeb 


ego ziwe wzruszenie. 
Fryderyka posiadał zupełne zaufanie 


dem komitetu, a przedstawiających afisz zapo” 
wiadający jarmark wyrobów krajowych. 

Widokówki te otrzymać można w biurze 
komitetu przy ul. Tańskiej 3 i we wszystkich 
sklepach przyborów do pisania, 

— Stypendyum dla słuchaczki 
Uniwersytetu. Komitet słuchaczek Wszechni- 
ey lwowskiej ogłasza, że na jego ręce złożono 
stypendyum w kwocie 300 koron dla słuchaczki 
zwyczajnej lub nadzwyczajnej wydziału filozofi- 
eznego lub lekarskiego. Kandydatki muszą po- 
siadać następujące waruuki: 1. narodowość pol- 
ska; 2. religia rzymsko-katolicka; 8. wykaza- 
nie niedostatecznych środków materyalnych; 4. 
przedstawienie świadectw eolloquialnych. Sty- 
pendyum zostanie wypłacone w jednej racie. 
Podania należy składać w skrzynce listowej ko- 
mitetu słuchaczek (umieszczonej w głównym 
gmachu Uniwersytetu, koło loży portyera), w 
terminie do 15 b. m. 


— Zjazd koleżeński maturzystów gi- 
mnazyum Franciszka Józefa we Lwowie z roku 
1889, odbędzie się w dniach 28 i 29 b. m. 


— Egzamina wstępne do I. klasy 
gimnazyalnej odbędą się w zakładzie chyrow- 
skim w terminie letnim 23 czerwca, w terminie 
zaś jesiennym 30 sierpnia. 

— Posiedzenie dla porozumienia się 
w sprawie wzniesienia pomnika nad grobem ś. p. 
Piotra Chmielowskiego na cmentarzu Łyczakow- 
skim, odbędzie się w wielkiej sali ratuszowej 
dziś, we wtorek o godzinie 6 wieczorem. 

— Lwowskie koło pań Tow. „Szkoły 
ludowej* przesyła nam następujące sprawozda- 
nie z obchodu dla dzieci urządzonego ku uczcze- 
niu rocznicy konstytucyi 3 Maja, w sali „Soko- 
ła“ dnia 12 z. m.: 


Ogólny dochód 366 K. 48 h., rozehód 130 
K. 92 h.; czysty dochód 235 K. 56 h. 


Przy tej sposobności poczuwa się zarząd 
koła do miłego obowiązku złożenia podziękowa- 
nia: p. inż. Barańskiemu za świetną reżyseryę i 
zajęcie się wieczorem, zakładowi wychowawcze- 
mu p. Czarnowskiej, której uczenice i uczniowie 
brali udział w wykonaniu programu, p. Sielań- 
skiemu, kierownikowi chóru chłopców szkoły św. 
Antoniego. tudzież dyrekcyi Zakładu sierót w. m. 
na Janowskiem, za udzielenie swej orkiestry z 
gotowością godną zaznaczenia. H. Hemerlin- 
gowa, L. Bieniaszewski. 

— Na Towarzystwo „Szkoły ludo- 
wej“ złożyli w administracyi Gazety Lwowskiej 
pp. R. W. i A. J. z Warszawy 70 rubli 42 
kop. (czyli 195 K. 85 h.). 


— Stowarzyszenie rękodzielników lwow- 
skich „Gwiazda“ odbyło wczoraj wieczorem do- 
roczne walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
prezesa p. Walichiewieza. Po przyjęciu do wia- 
domości sprawozdania wydziału z czynności i 
rachunków za rok ubiegły, udziolono mu abso- 
lutoryum, poczem na kuratorów Stowarzyszenia 
powołano z pomiędzy członków honorowych pp.: 
ks. Hieronima Lubomirskiego, Emila Krzena, 
Juliusza Starkla, Michała Walichiewicza, Sta- 
nisława Platowskiego i ks. Andrzeja Świster- 
skiego. 

W końcu dokonano wyborów do wydziału. 
Wybrani zostali pp.: Jakób Bieniarz, Franciszek 
Bober, Wojciech Friiaff, Walery Giirsching, 
Władysław Ilasiewicz, Kajetan Laskowski, Mi- 
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elektora i do niego był mocno przywiązany. 
Czuł on, że ze śmiercią Fryderyka Wilhelma 


— Słuchaj ty — szeptał: — tam nie o 
Szwedów tyle chodziło, co o Francyę, która 


rozpocznie się dla niego ciężka walka, jeśli | ich wspierała... Upokorzyłem Ludwika, który 
nie z samym następcą, to z małżonką jego, | jednak dalej knuł.... I był moment straszny. 
dumna Zofią Karoliną, która go nienawidziła. ; W zmowie z Polską byliby mnie zgnietli.... 
On też może jedyny w całem otoczeniu nej- | Sobieski... 0, bohater król, do Gdańska sam 
bardziej był w tym momencie strwożony i | zjechał i zawarł tajny układ z Francyą i ze 


zbolały. 

— Miłościwy panie! — szepnął z prośbą 
w głosie — błagamy o spokój... 

Klektor, jakby tej prośby nie słyszał, 
ujął go za rękę i przyciągnął... , 

— Qzekaj-no, Danckelmann, czekaj... 

Szukał widocznie jakiejś myśli, która 
się urwała. Wzmagała się w nim gorączka; 
policzki pałały, a błyszezały oczy. Opuchłe- 
mi rękoma rzucał i mówił bezładnie: i 

— Pomnisz, Danckelmann, pomnisz 
wojnę pomorską... Szwedów moc... potęga 
wielka... dzielny żołnierz... dzielny wódz, 
Wrangel... Zaleli Brandenburgię... idą na 
Magdeburg... O, Herr Jesus!... Aleja z Derfflin- 
gerem zajmujemy pierwej Magdeburg... Stam- 
tąd dalej.... na Ratenów, w sam środek szwedz- 
kiej nawały.... Strach! strumienie krwi... ale 
Ratenów nasz.... A potem pod Fehrbellinem.... 
Sam Derfflinger stchórzył.... Deszez.... mgła... 
ciemno.... Derfflinger powiada: „Nie można— 
zginiemy* l... A ja każę iść... Cały pułk 
szwedzki wycięty w pień... Morze krwi... 
Ale Fehrbellin nasz... szwedzka potęga skru- 
szona.... ha! hat... 

Danckelmann znowu się pochylił. 


— Miłościwy panie... — zaczął. 
— Milez! — krzyknął elektor, i dodał 
szeptem: — Zbliż się... bo ciebie nie wi- 


dze.... bliżej.... jeszcze bliżej... 
“ Danckelmann ukląkł przy samym fo- 


telu. 
? Fryderyk Wilhelm, zsuwając się na po- 
duszkach, usta swe zbliżył do ucha ochmi- 
strza. 


»Gazeta Lwowska<, z dnia 8 czerwca 1904 


non 


młodości. Pomimo szat żałobnych, które ją 
okrywały, pomimo widocznego przerażenia 
w dużych szafirowych oczach, spoglądających 
z trwożnem wahaniem na drgające ciało kur- 
firsta, wyglądała jak jutrzenka, rozprasza- 


jąca ponury mrok tej komnaty. Pierwszy 
promień wschodzącego słońca przedarł się 


Szwecyą, aby razem na mnie... aby Prusy , przez szezelnie osłonione okno i padł jasną 
Książęce wziąć!.. ha! hal.. Byłby wziął!.. | smuga u jej stóp, jakby hołd składał tej 
Ale się nie dopatrzył.... jam go złudził i upo- ; cudownej niewieście, która w dwudziestym 


zawarłem przymierze... Byłby wówczas Šo- 
bieski wziął Prusy i znowu silnie stanąłby 
na Zachodzie, a teraz, pomimo wszystkich 
wiktoryi, z których kto inny korzysta, ze- 
pchnięty jest na Wchód.... tak!.. ha, hal.. 
Ale to był straszny moment, gdym się o tej 
zmowie gdańskiej dowiedział... straszny !... 
Otóż słuchaj, Danckelmann.... Ja się lękam, 
że Fritz może takiej chwili nie dopatrzeć.... 
On jest słaby.... ty go umaeniaj.... niech idzie 
tą samą drogą. Polskiego wpływu na Zachód 
nie dopuszczać.... na Wschód! na Wschód!... 
niech tam sobie będzie bohater... ha! hal... 
Francuzów protestantów, edyktem nantejskim 
wygnanych, za moim przykładem tu garnąć.... 
przyciągać ; niech się Ludwik złości bezsil- 
nie |... Z cesarstwem ostrożnie.... Swiebodzina 
nie dać... Zadnych ustępstw di4ikorony kró- 
lewskiej.... Ona sama przyjdzie... sama!... > 

Dreszcz go chwycił silniejszy, że szczęki 
obijały się o siebie z chrzęstem. 

— Boję się, Danekelmann, — szeptał — 
boję się... 

W tym momencie drzwi się otwarły, i 
na progu stanęła Ludwika Karolina, córka 
Bogusława księcia adziwilła, niedawno 
owdowiała małżonka margrabiego Ludwika, 
młodszego syna elektora. 

, Zdawało Się, że mroczna komnata sy- 
pialna rozjaśniła się nagle od tej postaci, 
tyle w niej było blasku, wdzięku i uroku 


| 
rałem się ze Szwedem, a z Francyą czułe F roku życia miała twarz i uśmiech 


nieświadomego dziewczęcia, w oczach głębie 
tajonego uczucia, kształty dorodne a ponętne 
dorosłej kobiety. 

Na uczyniony szelest elektor dźwignął 
głowę i błędnemi oczyma wpatrzył się w sy- 
nowę. (Coś nakształt uśmiechu wykrzywiło 
mu grube wargi. 

— Królowa — szepnął — królowa... 

I znów pochylił się do ucha Danckel- 
manna. 

— Z moim Ludwikiem mogłaby może 
być królową polską... Ale teraz nie!... So- 
biescy będą znów czynili zabiegi o jej rękę.... 
Nie dopuścić |... słysz, Danckelmann: nie 
dopuścić! Oniby chcieli tem małżeństwem 
umoenić się... dynastyę utworzyć... ha! ha! 
słysz, Danckelmann, dynastyę!.. Prze Bóg, 
nie dopuścić! Ty będziesz strzegł... To naj- 
bogatsza w Europie dziedzięzka: cztery mo- 
cne twierdze: Słuck, Kopyl, Siebież i Birże.... 
gdyby wpadły w ręce Sobieskim, to kto wie? 
ufundowaliby dynastyę, a do tego dopuścić 
nie lża!... nie! Słysz, Danckelmann, na twoje 
sumienie... Słysz! na duszę twoją |... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


chał Płoński, Władysław Piękosz, Aleksander 
Borkowski, Bogumił Czołowski, Julian Tyczka, 
Karol Mochnaczewski, Leon Walichiewicz, Grze- 
gorz Romański, Jan Krzywy, Antoni Lech, Mie- 
czysław Kiełbusiewiez, Maryan Lech. 


— Imspekcya załogi w Czerniow- 
cach. Komendant korpusu generał-zbrojmistrz 
JE. Fiedler przyjechał w piątek wieczorem do 
Czerniowiec w towarzystwie szefa sztabu gene- 
ralnego pułkownika Fryderyka Gersteubergera- 
Reichsegga do (Czerniowiec na inspekcyę tam- 
tejszej załogi. JE. Fiedler, który zamieszkał w 
holela pod „Czarnym orłem“, odbył w sobotę 
przed południem przeglad załogi na placu ćwi- 
czeń wojskowych za cmentarzem w Horeczy, w 
południe składał wizyty, a po południu udał się 
do pobliskiego Michalcza, gdzie odbyły się ówi- 
czenia w strzelaniu ostrymi nabojami. 

— Walne zgromadzenie członków 
Tow. myśliwskiego im. św. Huberta we Lwowie 
odbędzie się dnia 11 b. m. o godzinie pół do 6 
po południu w małej sali Kasyna miejskiego. 
Lwowskie Tow. ratunkowe 
udzieliło w miesiącu maju 1904 r. pomocy w 319 
wypadkach, a mianowicie w dzień 229, w nocy 
90 razy. 

Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1898) udzielono ogółem pomocy w 35.588 wy- 
padkach. 

Służbę sanitarną pełniło 9 lekarzy i 8 
służących sanitarnych. 

Liczba członków wspierających wynosi obe- 


cnie 1400. 


— Budowa ruskiego teatru we 
Lwowie rozpocznie się w roku 1905. Magi- 
strat lwowski zatwierdził już plan pareelacyi 
gruntu pod budowę na stoku ulicy Sykstuskiej i 
Leona Sapiehy. W;tym roku ma być przepro- 
wądzone planowanie i wywóz ziemi kosztem 
20.000 koron. Teatr obliczono na 900 widzów. 
Komitet postauowił zmienić zewnetrzny plan bu- 
dowy, którą przeprowadzi wiedeńska firma Fell- 
ner i Helmer. W nowym planie, na który roz- 
pisano konkurs, mają być uwzględnione archi- 
tektoniczne i ornamentacyjne znamiona budowni- 
ctwa ruskiego. 


— Egzamin dojrzałości w Szkole 
realnej w Tarnopolu złożyli: Auerbach Józef, 
Birnberg Aloizy, Burbela Bronisław (z odzn.), 
Cichocki Artur, Czumak Włodzimierz, Kahane 
Majer, Lippe Lazar, Rappaport Izrael, Pendel- 
stein Aron, Rothstein Juda, Szalit Karol, Szapira 
Aron, Staniewicz Tadeusz, Steinberg Izrael, Traw- 
czuk Jan (z odzn.), Weber Mojżesz, Krohn Wolf 
(pryw.); II oddział: Bazar Hillel, Bogner Majer, 
Czechowicz Grzegorz, Erdheim Emil, Koczorow- 
ski Gotthard, Kożuazko Michał, Krell zak, Kwiat- 
kowski Józef, Landesberg Majer, Łuszpiński An- 
toni, Mannheim Anczel, Myszkowski Maryan 
(z odzn.), Podhorcer Majer, Rottenberg Samuel, 
Sass Jnda, Steinhaus Bernard, Tracz Wiktor, 
Bardach Jonasz, oraz eksterniści Gruenspan Abra- 
ham i Nizner Rudolf. 


Trzech zdało z odznaczeniem, 5 otrzymało 
poprawki, reprobowano 2. 


A Zatrucie wieprzową galaretą. 
W ciągu dnia wczorajszego zgłosiło się do po- 
licyi kilka jeszcze osób, które po spożyciu wie- 
przowej galarety, zakupionej w sklepie Gusta- 
wa Jayki, doznali zatrucia. Między innemi robo- 
tnik Rudziński, murarz Bojkowiez, b. restaura- 
tor Kirsch, 32-letnia Wilhelmina Neymayer oraz 
dwie zarobnice Katarzyna Michalska i Karo- 
lina Lutczyn, zamieszkałe przy ul. Łyczakowskiej 
l. 41. 

Komisya sanitarna miejska dokonala wczo- 
raj rewizyi sklepu i pracowni Jayki i znalazla 
wszystkie wyroby w dobrym stanie. Zabrano 
tylko kilka naczyń z galaretą, celem oddania ich 
do rozbioru chemicznego. 

Go było przyczyną zatrucia tylu osć» i 
śmierci szewca Wierzbińskiego, wykaże nieza- 
wodnie sekcya jego zwłok i analiza chemiczna 
galarety. 


A Przebicie nożem Na wałach Gu- 
bernatorskich, w pobliżu budynku strażniey po- 
żarnej, napadło wczoraj około godziny 7 wieczo- 
rem trzech drabów w wieku 18—20 lat na po- 
wracającego do domu ucznia gimnazyalnego M. N. 
i potrąciło go tak silnie, że omal nie upadł. 
Gdy napastowany zwrócił uwagę na niestoso- 
wne ich zachowanie się, jeden z drabów pchnął 
go w brzuch nożem, zadając dość znaczną ranę. 

Rannego opatrzyło pogotowie Tow. ratnn- 
kowego i odwiozło do szpitala powszechnego. 
Sprawców tego brutalnego napadu poszukuje po- 
licya. 

A W ulicy Sykstuskiej spłoszyły się 
wczoraj po południu dwa konie, zaprzężone do 
wozu prowiantowego I bateryi 11 pułku artyle- 
ryi korpuśnej i wpadły na chodnik. Na szczęście 
przechodnie wczas usunęli się z chodnika, tylko 
latarnia gazowa padła ofiarą rozhukanych koni. 

A Niebezpieczny żart. Na przecho- 
dzącego wczoraj o godzinie 5 po południu ul. 
Kościelną, wraz z 2'/,-letnią córeczką Stanisła- 
wa Schaffera, podmajstrzego kolei państwowych, 
rzucił ktoś z okna I piętra garść małych ka- 
mieni, z których jeden zranił dziewczynkę w 
lewe oko. 

Policya śledzi za sprawcą tego niebezpie- 
cznego żartu. 

A Niebezpieczny zegarmistrz. Do 
sklepu zegarmistrza Sala Delikdischa przy ul. 


A 


Krakowskiej 16 przyszedł wczoraj po południu  liła onegdaj do siebie z rewolweru po ukończe- 
dozorca domu Mikołaj Fedków, celem zakupna ; niu wykładu Herrera, profesora archeologii na 
zagarka. Gdy zpowodu zbyt wygórowanej ceny, | Uniwersytecie tatejszym. Stan jej jest bezna- 


zegarka tego kupić nie chciał, Delikdisch ziry- | dziejny. Jako powód samobójstwa podała, 
uderzył go trzy razy w twarz, | przeżyć nie mogła śmierci swego ojca. 


towany tem, 
przyczem zranił go do krwi w prawy policzek. 
Fedkewą z rąk groźnego zegarmistrza uwolnili 
dopiero przechodnie i stójkowy. 

Epiłog tej sprawy skończy się przed kra- 
tkami sądowemi. 

A Zbłąkaną 4-letnią dziewczynkę, nie- 


że 


— Bandę fałszerzy banknotów 20-ko- 
ronowych schwytano w miejscowości Toronya, 
na Węgrzech. 

— Prawdziwą bitwę stoczyli biali z 
murzynami przed paru dniami na ulicach Fila- 
delfi. Walezyło około 300 osób, bronią ich były 


znaną z nazwiska, oddała policya w opiekę ko- | rewolwery, noże i kamienie; 5 osób zostało tak 


misaryatowi II dzielnicy. 

A Umysłowo <shorego Wasyla Po- 
tyraja, mającego rzekolio pochodzić z Oleska, 
przytrzymano wczoraj w ulicy Kazimierzowskiej 
ioddano na razie do aresztów policyjnych, celem 
sprawdzenia jego miejsca przynależności. 

A Aresztowanie zbiega. Koło ko- 
ścioła Panny Maryi Snieżnej przytrzymano one- 
gdaj notowanego złodzieja Stanisława Dembow- 
skiego, który przed kilkunastu dniami zbiegł z 
więzienia sądu obwodowego w Przemyślu. Dem- 
bowski ubrany był w mundur ucznia V klasy 
gimnazyalnej. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Dąbiu, 
Jadwiga z Duninów hr. Romerowa, 

We Lwowie, ks. Aleksander” Michniewski, 
weteran z 1568 roku, przeżywszy lat 70. 

W Pantalowicach, Władysław Bzowski, 
właść. dóbr, b. prezes Rady powiatowej łańcu- 
ekiej. 

W Krakowie, Władysław Mildner, uczeń 
VI kl. gimnazyum Sobieskiego, w 16 roku życia. 

W Wojutyczach, ks. prałat Kalikst Gross, 
miejscowy proboszcz, w 75 roku życia, 

— Z Krynicy. W czasie od 26 maja 
do 1 czerwca b. r. przybyło do Krynicy rodzin 
264, osób 452. 

— Pożary. Zo Złoczowa donoszą. że w 
gminie Poczapy spłonęło w tych dniach 50 za- 
budowań gospodarskich. Szkoda jest bardzo zna- 
czna. 

Z Jarosławia donoszą, że w Zaleskiej Woli 
obrócił w tych dniach pożar w perzyną 12 za- 
gród włościańskich. Szkoda wynosi 22.000 K. 
i była ubezpieczona na 2800 K. 


— Poświęcenie cerkwi. Z Trembo- 
wli donoszą: Gr. kat. dziekan trembowelski ks. 
Załueki dokonał onegdał poświęcenia nowo wy- 
budowanej cerkwi w gminie Załawiu, wzniesio- 
nej kosztem dobrowolnych datków tamtejszych 
mieszkańców. 

— Śmiertelny wypadek z bronią. 
We wsi Jabłonowie, powiatu husiatyńskiego, 
zdarzył się onegdaj smutny wypadek. Meckanik, 
zajęty u właściciela obszaru dworskiego, nazwi- 
skiem Władysław Pacześniewski manipulował 
w swoim warstacie tak nieostrożnie z zepsutym 
rewolwerem, w którym znajdował się niedostrze- 
żony przezeń ostry nabój, iż rewolwer wypalił, 
a kula ugrzęzła we wnętrznościach obecnego 
przytem lokaja dworskiego, Hryńka Łukowego, 
który w kilkanaście godzin później zakończył 
życie. 

— Wykryte morderstwo. Jak nam 
telefonują z Krakowa policya stwierdziła, że Gre- 
gurski i Sobel z góry ułożyli dokonanie mordu 
i że ostatnie przedewszystkiem dopuścili się tej 
zbrodni a potem wzięli się do rabunku. 

— Smutny powrót robotników z 
Prus. Jeden z tutejszych dzienników donosi: 
Robotnicy galicyjscy, którzy wyjechali do Prus 
za robotą, wracają obecnie tłumnie o żebraczym 
chlebie, żaląc się, że nigdzie roboty znaleźć nie 
mogli i tylko wskutek mylnej informacyi agen- 
tów padli ofiarą oszustwa. Onegdaj cała partya 
robotników z Zaleszezyk zgłosiła się w przemy- 
skiej polieyi z prośbą o przytrzymanie ich i od- 
stawienie szupasem do miejsca przynależności. 
Ludzie ci byli tak wycieńczeni z głodu, iż na 
nogach utrzymać się nie mogli. Zdjęci litością 
żołnierze policyjni, dostarczyli im natychmiast 
kilkanastu bochenków komiśnego chleba, a ko- 
misarz dyżurny kupił za własne pieniądze kilka 
litrów mleka kwaśnego. 


— "Tragedya rodzinna. Z Dobczyce 
donoszą do Nowej Reformy: Zaszedl tutaj dnia 
1 b. m. tragiczny wypadek. W domu Magdaleny 
Gremplowskiej mieszkali razem córka jej Agnic- 
szka, zamężna Jaworska, ze swym możem, a 
zięciem pierwszej, Janem Jaworskim. Jak zwy- 
kle, nie było między nimi zgody, lecz panowały 
ustawiczne niesnaski i klótnie, albowiem Jawor- 
ski lubił się upija, a gdy mu funduszów. za- 
brakło, zwykł był od żony swojej ciężko zapra- 
cowany grosz na trunki wyłudzać, czemu się 
matka zwykle sprzeciwiała. Wynikiem tych usta- 
wiecznych niesnasek i nieporozumień byl tragi- 
czny wypadek, którego ofiarą padła teściowa Ja- 
worskiego, Magdalena Gremplowska, 74- letnia 
kobieta. Rano 1 czerwca zażądał Jaworski od 
żony swojej pieniędzy na trunki, a gdy jego żą- 
daniu odmówiła, począł ją bić. Gdy matka jej 
stanęła w obronie, nie pozwalając bić swej córki, 
odepchnął ją od siebie zięć tak nieszczęśliwie, 
że tu przewróciwszy się na ziemię, wyzionęla 
ducha. Nieżywą, po skonstatowaniu natychiuia- 
stowej śmierci przez miejskiego lekarza dr. Teufla, 
odwieziono do kostnicy, gdzie nastąpi obdukcya 
zwłok. Jaworskiego uwięziła żandarmerya. 

— Zamach samobójczy. Z Turynu 
donoszą: Studentka filozofii Olga Cremonesi strze- 


icięźko ramionych, że musiano umieścić je w la- 


zarecie, a około 20 osób, pomiędzy niemi kilku 
policyantów, otrzymało lżejsze rany. 


— Nowy kabel. Dnia 2 b. m. zakoń- 
czono w Nordenhamie układanie drugiego kabla, 
łączącego Niemcy z Ameryką. Komunikacya te- 
tegraficzna odbywa się doskonale. 


Notatki Hirek artystyczna 


Z teatru donoszą: Szereg prób z „Labi- 
ryntu* Hervieu go zakończono dzisiaj. Sztukę tę, 
wymagającą nader starannego przygotowania, 
podtrzymują trzy wielkie role. Główną a do opra- 
cowania trudną postać Maryi odtworzy p. Be- 
dnarzewska, Maksa de Pogis i Wilhelma de 
Brenil pp. Adwentowicz i Zawadzki. 

Kończący się za parę dni sezon operetko- 
wy, przyniesie nam jutro debiut p. Wandy Bro- 
nowskiej, uczenicy p. Stróżeckiej, w partyi Agaty 
w „Wolnym Strzeleu*. Będzie to jedno z czte- 
rech pożegnalnych przedstawień przed wyjazdem 
operetki na występy gościnne do Krakowa. 

W piątek wznowi dyrekcya ulubioną ope- 
retke „Madame Sherry“, w niedzielę „Mikada* 
a we wtorek na ostatnie przedstawienie daną 
będzie Ofienbacha „Wenecya w Paryżu“. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś we wtorek po raz pierwszy (nowość) 
„Labirynt“, sztuka w 5 aktach Pawła Hervieu; 
przekład Julii Otrembowej. W przedstawieniu 
biorą udział pp.: Bednarzewska, Solska, Wę- 
grzynowa, Otrembowa, Jankowska, Adwentowicz, 
Knake Zawadzki, Jaworski, Kliszewski, Wysocki 
i imni. 

We środę „Wolny Strzelec“, opera roman- 
tyczna w 3 aktach a 5 odsłonach K. M. Webera. 
Debiut p. Wandy Bronowskiej w roli Agaty. 

We czwartek przedstawienie popularne po 
cenach zniżonych, po raz trzeci „Wszystko do- 
bre, co się dobrze kończy“, komedya w 5 aktach 
a 8 odsłonach W. Szekspira. 

W piątek, ostatnie trzy przedstawienia ope- 
retki przed wyjazdem do Krakowa, po raz ósmy 
„Madame Sherry“, operetka w 3 aktach Hugo 
Feliksa. 

W sobotę po raz drugi „Labirynt“, sztuka 
w 5 aktach P. Hervieu, przekład Julii Otrem- 
bowej. 


Z Izby sądowej. 


m 


Kraków, “7 
(O obrazę czci). 


W procesie prasowym dyrektora teatru 
Kotarbińskiego przeciw redaktorowi Bociana 
Stanisławowi Lipińskiemu oskarżony tłóma- 
czył się z rysunków i*zarzutów wymierzo- 
nych w tym piśmie przeciw państwu Ko- 
tarbińskim. Następnie, celem wyjaśnienia 
niektórych nie nadających się do publicznego 
trakowania szczegółów, Trybunał zarządził 
rozprawę tajną. — Na tej tajnej rozprawić 
oskarżony Lipiński był przesłuchiwany do 
godziny pół do pierwszej i żądał przesłu- 
chania całego szeregu świadków, którzy jego 
zdaniem mają dowieść, że teatr krakowski 
jest w upadku, mianowicie, zdaniem oskar- 
żonego, należałoby przesłuchać pp.: Koźmia- 
na, dyrektora Pawlikowskiego, Wyspiań- 
skiego, Przybyszewskiego, Zygwunta Przy- 
bylskiego, Jerzego /uławskiego, [Ludwika 
Hellera, posła Daszyńskiego, adw. dr. Guń- 
kiewicza, aktorów: Solskiego, Romana, Ka- 
mińskiego i Wojnowską. Na stwierdzenie 
różnych innych okoliczności oskarżony żądał 
wezwania świadków: pp.: Broccard, Sulimy, 
Jeremi, Górskiej, Judkiewiczównej i dr. 
Daszkowskiego. Trybunał odmówił wezwa- 
nia tych wszystkich świadków. 

W dalszym ciągu przesłuchano kilku 
świadków, którzy stwierdzili, że rysunki w 
Bocianie, zohydzające p. Kotarbińską wy- 
wołały w nich oburzenie i wrażenie, iż cho- 
dziło o dotknięcie p. Kotarbińskiej, jako ko- 
biety., 

Sw. Róża Fragnerowa opowiadała szcze- 
góły swego pośrednictwa pomiędzy Lipinń- 
skim a dyrekcyą teatru, mianowicie księ- 
garz Himmelblan powiedział jej, że Lipiń- 
ski gdyby dostał kilkaset złotych, zaprze- 


czerwca. 


stałby szarpać Kotarbińskich. Fragnerofe 
stwierdziia w swoich zeznaniach, iż dyrek Ai j 
Kotarbiński odrzucił tę propozycyę, oświać 
czając, że w takie rzeczy się nie bawi. | 
Dziś rano o godzinie 9 Fragnerowh 
będzie w dalszym ciągu przesłuchiwaną. 


Z Krakowa telegrafują nam dzisiaj: o 


prawa przeciw redaktorowi Bociana Lip g 
skiemu odbywa się dziś w dalszym ciąg" $ 


Wezwany do rozprawy na świadka księga” 
Himmelblau nie stawił się, ponieważ weś 
raj wieczorem miał wyjechać do Wiedniś: 
Himmelblau powołany był na ważny s26%% 


gół, ponieważ wczoraj zeznała Fragnerowh p 


że Himmelblau mówił jej, iż Lipiński che 
dostać kilkaset guldenów od Kotarbińskiegó* 
a wówczas przestanie pisać o teatrze. Lipit 
ski zażądał więc odroczenia rozprawy. 47 


stępca oskarżyciela sprzeciwił się temu 8% | 
znaczając, że nie stawienie się świadka Hi" | 


melblaua wygląda na prostą ucieczkę. M 
bunał zarządził zbadanie czy świadek 


tnie do Wiednia wyjechał, oraz ewentua M 


dostawienie go do sądu. Z powodu poszuki | 


wań za Himmelblauem nastąpiła pauza 0 
godz. 9:45 do pół do 12. 


O 
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Wiec mleczarski odbędzie się w Kr8% 


kowie, dnia 14 czerwca po południu w Jo” 
kalu Towarzystwa rolniezego. 
Zapowiedziany wiec obudził wielkie 2% 
interesowanie w kołach rolników, bo będzić 
poruszonych na nim wiele spraw ważnyć: 
Towarzystwo mleczarskie zwróciło $$ 


z prośbą do dr. Stefezyka, dyrektora biur 


Patronatu, by przyjął referat o organizacj! 
spółek mleczarskich. Dr. Bier, kierownik 28% 
kładu badania środków spożywczych, podj 
się referatu o stosunkach pod względem BJ“ 
gieny mleka w dostawie i w handlu, zwłaszcć8 
z uwzględnieniem Krakowa. P. Ihnatowićh 
krajowy instruktor mleczarstwa ze Lwow® 
będzie mówił o cenach masła, a p. G% 
wlikowski, krajowy instruktor mleczarstW® 
w Krakowie, przedstawi wnioski w sprawić 
organizacyi handlowej. 


Karpackie Tow. naftowe. Z Wie- 
dnia telegrafują: Rada nadzorcza karpackie” 
go Towarzystwa naftowego ustaliła na wcz0” 
rajszem posiedzeniu bilans, który przedło- 
żony będzie walnemu zgromadzeniu akcy® 
naryuszy, zwołanemu na 25 b. m. do Ma- 
ryampola. Zysk bruto wynosi 3,546.080 ko- 
ron (w roku zeszłym wynosił 1,925.000). P0 
statutowej dotacyi rozmaitych funduszów 
czysty zysk wynosi 2,191.745 koron; w CJ 
frze tej mieści się także zysk z rafinerj! 
„Apollo“ w Preszburgu. Rada nadzorcza po” 
stanowiła po rozdzieleniu odpowiednich kwo 
na rozmaite fundusze, zaproponować walne 
mu zgromadzeniu wypłacenie 12 pre. dyw: 
dendy (w roku zeszłym dywidenda wynos! 
ła 5 pre.), a resztę 372.728 koron, przekś 
zać na nowy rachunek. Ten bardzo znacznf 
zysk Tow. karpackiego jest już wynikiem 
kartelu naftowego. 


Giełda towarowa. Cukier surowy 2000 
Aussig 21:30 do 21-40, loco Olomuniec 2040 
do 2050, loco Berno-Wiedeń 20:50 do 20-60: 
na paźdz.-grudz. loco Aussig 21:35 do 21:45. Cu- 
kier w kostkach: prima 12:25 do 12:25, 867 
cunda 10:75 do 70:75. Spirytus kontyngent 
towany: loco Wiedeń 47%— do 47:40. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 10:25 do 10-75 
galicyjska przeźroczysta 39:75 do 40:35. (Ceny 
w koronach). 


Wiedeń, 7 czerwca. (Telegram Ga 
gety Lwowskiej). Na wczorajszy targ spg 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rze% 
ogółem 5221 sztuk. W tem było z Galicy! 
705 sztuk, z Bukowiny 40 sztuk. 

Przebieg targu był spokojny. 

Ceny spadły o 50 hal. 

Niesprzedanych zostało 29 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bakowiny sprzedano: 
sztuk po 64 do 67 koron; 244 sztuk po 68 do 73 
koron, 423 sztuk po 78 do 78 koron, 38 sztuk 
po 79 do 50 K. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho“ 
dzenia kupowano po 72 do 84 kor., krowy 
podtuczone po 64 do 70 kor., bydło chude 
po 48 do 70 kor., wszystko licząc za cel” 
tnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Minister węgierskiej obrony krajowej 
generał Nyiri i gubernator Rjeki Rossne 
złożyli wczoraj na ręce Najj Pana przepis% 
ną przysięgę jako mowomianowani tajn! 
radcy. 
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siai Naja. Arcyksiażę Fryderyk, który dzi- 
n J Wyjechał do Londynu, będzie tam wita- 
Wys nadzwyczajnymi honorami. Jego Ces. 
ciu Okość będzie także na wielkiem przyję- 
tona” gdzie lordmajor Londynu odda mu 
Wa Ty, należne głowom panującym. Naj- 
Panialej zapowiada się wielki bal dworski 
badacy Buckingham, gdzie się gromadzi 
wyb; rodzina królewska i przedstawiciele naj- 
ltniejszych rodów angielskich. 


że N. Wiener Tagblatt donosi z Londynu, 
Przybył tam z polecenia prezydyum au- 


Strana: 
paaekiej Izby posłów urzędnik kancelaryi 
dyo amentarnej dr. Karol Neusser dla stu- 


ania regulaminu parlamentu angielskie- 
mk Neusser był w tym samym celu w 


i U, a z Londynu udaje sie do Berlina 
i Brukseli. Á po: 

Dzisiaj zbierają się na nowo po krót- 
brzerwie parlament niemiecki i pruska 
s eputowanych. Słychać, że parlament 
b œ odroczony prawdopodobnie dnia 20 
naj”? sejm pruski zaś dnia 1 lipca, i to do 
daj qeiernika, Pruska Izba panów zbierze się 
Piero q, 27 b. m. 


ki A 
lat 


że „Różne pisma włoskie i inne doniosły, 
bę, Jelec św. Pius X. zwoła niebawem so- 
koy Powszechny, albo raczej doprowadzi do 
ni ĉa obrady soboru z 1870 r. Sobór ten, 
ly Został formalnie zamknięty. chodziło- 
w Więc tylko o dokończenie go — Tym- 
den em, jak stwierdza rzymski korespon- 
0 ermamii, Ojciec św. nie myśli wcale 
Na; m w tej chwili z różnych powodów. — 
najjrzód odbycie soboru wymaga wielkiego 
u pieniężnego, trzebaby bowiem od- 
Pigg ToWać olbrzymią salę królewską u św. 
i ut” ustanowić szereg urzędników i służby 
Wsz Mać ich, wyznaczyć wielkie sumy na 
Pią Kiego rodzaju prace, druki i t. d. — 
dl 3 R. nawet przekazał „dość wielkie kwoty 
wię iedniejszych biskupów, by im umożli- 
tyk Podróż i pobyt w Rzymie. Dzisiaj Wa- 
hiak nie mógłby ponosić takich wydatkow, 
ty, Waż rozchody zwiększyły się od owego 
ks ù, a dochody nie wzrosły. A dalej wię- 
część szematów, których nie załatwiono 
tap Fu 1870, została z biegiem czasu Za- 
lona w inny sposób, zwłaszcza te, które 
t Siły się do karności kościelnej. Dogma- 
czy ych kwestyi, któreby wymagały uro- 
a Stych definicyi, niema chwilowo wcale, 
o. ẹC bezpodstawne są doniesienia gazet 
„Wołaniu soboru i prawdopodobnie zacho 
M orayłka, wynikająca ztąd, że Ojciec 
CY z powodu jnbileuszu Niepokalanego 
gł cia Najśw. Panny wyda odezwę do bi- 
dzić ŚW świata całego. W tym czasie odbę- 
któ Się także uroczystość kanonizacyjna, na 
tey? wedle zwyczaju będą zawezwani wło- 
mil biskupi, mieszkający w promieniu 1Ć0 
we. d Rzymu. Inni biskupi, patryarehowie 
nor? Mają tylko zwykłe zawiadomienie o ka- 
Uzącyji. 


DOBRANY GAZETY LOWS 


Delegacye. 


l Budapeszt, 7 czerwca. Węgierska de- 
AG przyjęla po krótkiej dyskusyi bu- 
bng Parynarki i przystąpiła do obrad nad 
eten krajów okupowanych. 
odh „Kraków, 7 czerwca. (Tel. pr.) Dziś 
ON © się drugie pełne posiedzenie Zjazdu 
wyj ców Stowarzyszenia techników gazo- 
szły |. wodociągowych z Austryi. Na przy- 
Ces jazd wybrano Pilzno w nadziei, że 
nią. 7. technicy przystąpią do Stowarzysze- 
Witk Juiś wycieczka do Wieliczki, jutro do 
ną „Wie. Wczoraj odbyła się uczta, wyda- 
Przez miasto na cześć uczestników Zjazdu. 


Wiedeń, 7 czerwca. Wiener Zig. o- 
4: Najj. Pan sankcyonował uchwalony 
a] „ Sejm galicyjski projekt ustawy po- 
oł; JRCEJ wieliekiej Radzie powiatowej na 
ra poręki za pożyczkę 500.000 koron na 
dao £ wielickiej powiatowej Kasy oszczę- 
lej ci lub na zaciągnięcie tej pożyczki, da- 
waży jekt ustawy pozwalającej Radzie po- 
Sumi c} w Kałuszu zaciągnąć pożyczkę w 
e 17.000 koron. 

Fryg Wiedeń, 7 czerwca. Najd. Arcyks. 
łyg ("Jk ze świtą wyjechał dziś przed po- 
nam do Londynu. 

doy Wiedeń, 7 czerwca Polit. Corresp. 
deya” że wizyta Najdost. Areyksięcia Fry- 
ni * na dworze angielskim ma za cel jedy- 
dust Tęezenie królowi Edwardowi insygniów 

Węgierskiego marszałka polnego. 

za /iedeń, 7 czerwca. P. Minister skar- 
Wit 20wał starszego kontrolora ełowego, 


eo TA Lewickiego, starszyni zarządcą 
Urzedy w VIII. klasie rangi przy głównym 


ie cłowym w Oświęcimiu. 


Wiedeń, 7 czerwca. Politische Corres- 
pondenż donosi, że rząd węgierski podpisał 
wczoraj umowę z linią przewozową „Kunard*, 
na mocy której uwolnił emigrantów do Ame- 
ki od przymusu paszportowego. 

Wiedeń, 7 czerwca. Polit. Corrcsp. 
zapewnia z Petersburga, że wszełkie pogło- 
ski o zachwianiu rossyjskiego ministra spraw 
zagranicznych hr. Lamsdorfa są nieuzasa- 
dnione. Hr. Lamsdorf bowiem cieszy się 
niewzruszonem zaufaniem cara. Bieg wypad- 
ków w Azyi wschodniej tem mniej może 
wpłynąć na osłabienie stanowiska hr. Lams- 
dorfa, że to on wlaśnie był do ostatniej 
chwili stanowczym zwolennikiem pokojowe- 
go rozwiązania zatargu z Japonią. 

Wiedeń, 7 czerwca. Auslro węgierski 
okręt wojenny „Cesarzowa Elżbieta* przy- 
był na 14 dni do Taku. 

Wiedeń, 7 czerwca. Wezoraj odbyło 
się tu ósme zwyczajne walne zgromadzenie 
austryackiego Zwiazku notaryuszów przy li- 
cznym udziale delegatów ze wszystkich kra- 
jów koronnych — Uchwalono, aby komisya 
centralna i komitet wykonawczy Związku z 
całym naciskiem dążyły do usunięcia licznych 
braków w notaryacie. Z Galicyi wybrano 
do wydziału notarynszów: Niemezew- 
skiego z Krakowa, Bujnowskiego z 
Pilzna, kandydata notaryalnego Gliieka z 
Podgórza i Rastawieckiego z Kulikowa. 
Przyszły Zjazd odbędzie się ponownie w 
Wiedniu. 

Królewiec, 7 czerwca. Gdy wczoraj 
wieczorem przybyli tu włoscy murarze, aby 
zastąpić strejkujących murarzy, przyszło do 
bardzo burzliwych wykroczeń i bójek. Wło- 
chów obrzucono kamieniami. Zandarmerya 
przedsięwzięła liezne aresztowania. Dopiero 
późnym wieczorem zdołano przywrócić spo- 
koj. 

Budapeszt, 7 czerwca. Węgierska de- 
legacya obraduje dziś nad budżetem mary- 
narki, 

Zagrzeb, 7 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu rady miejskiej przyszedł pod 
obrady wniosek, aby rada uchwaliła wezwać 
deputacyę regnikolarną do natychmiastowego 
zerwania rokowań ugodowych z Węgrami i 
działania w kierunku usamodzielnienia Chor- 
wacyi. Ponadto domagał się wnioskodawca, 
wezwania wszystkich gmin w Chorwacji, 
aby przystąpiły do tej uchwały. Wniosko- 
dawca żądał nagłości wniosku. Kilku radnych 
wystąpiło przeciw temu, co wywołało wrza- 
wę i bardzo burzliwe sceny. Następnie wię- 
kszość opuścila salę, a przewodniczący o 9 
wieczorem zamknął posiedzenie. 

Studenei urządzili w ciągu wieczora 
pochód demonstracyjny przez miasto, śpie- 
wając pieśni narodowe, wśród okrzyków: 
„Niech żyje skarbowa Samodzielność Chor- 
wacyi*. 

Gmunden, 7 czerwca. Dziś odbył się 
ślub księżniczki Aleksandry Kumberlandzkiej 
z wielkim księciem Meklemburskim. 

Drezno, 7 czerwca. Król zachorował 
na bole wewnętrzne. — Stan jego w nocy 
wykazywa silną gorączkę. Wyjazd do Ems 
odroczony. 

Rzym, 7 czerwca. Senat obradował 
wczorał nad zmodyfikowanym budżetem na 
rok 1904. Minister skzrbu Lmzzatti oświad- 
czył, że budżet ten, jest jedynym w całej 
Europie, który dało się zestawić bez ucie- 
kania się do kredytów. W kasach państwo- 
wych jest zapas w wysokości 200 milionów 
lirów. 

Belgrad, 7 czerwca. Właściciela Wie- 
czornych „Nowości Bojowicza uwięziono obe- 
enie za to, że zeszłego roku podczas demon- 
stracyj przed jego mieszkaniem wystrzałem 
z rewolweru skaleczył 2 osoby. 

Belgrad, 7 czerwca. Tutejszy kupiec 
i poseł do skupczyny Arseniewicz, dopuści- 
wszy się różnych oszustw na kwotę 100.000 
denarów, zbiegł. Popełnił on także defrau- 
dacye przy dostawach wojskowych. 

Paryż, 7 czerwca. Według prywatnej 
depeszy z Petersburga między Anglią a Ros- 
syg nastąpiło porozumienie w sprawie Ty- 
betu. Rząd angielski zapewnił uznanie praw 
Rossyi w Tybecie, przez co stworzono zado- 
walający modus vivendi obu mocarstw w Ty- 
becie. Rząd angielski interweniował na ko- 
rzyść Rossyi u rządu japońskiego, który przy- 
rzekł, że Japonia nie będzie czyniła w cie- 
śninie Beringa żadnych trudności rybołowstwu 
rossyjskiemnu. 

Pary, 7 czerwca. Izba deputowanych 
obradowała wczoraj w dalszym ciągu nad 
projektem wojskowym. Dep. Vaillant zapro- 
ponował projekt ustawy, zmierzającej do 
tego, aby armię zastąpić narodową milicyą. 
Referent oświadczył, że system ten jest nie- 
możliwy 1 propozycyę Vaillanta odrzucono 
506 głosami przeciw 68. 

Paryż, 7 czerwca. Przy onegdajszych 
wyborach uzupełniających do rady gereral- 
nej departamentu Sekwany wybrano 8 kan- 
dydatów iministeryalnych, a jednego opozy- 
cyjnego. Ministeryalni przeto mają znaczną 
większość. à 

Paryż, 7 czerwca. Dep. Presensé za- 
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Madryt, 7 czerwca. Wczoraj szalała 
tu gwałtowna burza z gradem, wyrządzając 
wielkie szkody. Ruch tramwajowy zupelnie 
ustał. 


Gibraltar, 7 czerwca. Biuro Reutera 
donosi, że angielski okręt ""ojenny „Ks. 
Walii* odpływa dziś do Tangeru. Jak sły- 
chać wczoraj już miała się tam udać fran- 
cuska eskadra Morza Sródziemnego. 


Oras, 7 czerwca. Znany naczelnik Bu- 
chamaru, którego szczep długi czas sprawiał 
rządowi francuskiemu wielkie trudności na 
pograniczu Algieru i Moroka poddał się 
sułtanowi masokańskiemu. Zdaje się wpły- 
nął na to traktat angielsko-francuski co do 
Maroka, Buchamaru bowiem przekonał się, 
że w obec tego staje się nadal bezsilnym. 


Konstantynopol, 7 czerwca. Ostatni 
zamach dynamitowy na pociąg kolejowy, wy- 
warł w dyplomatycznych kołach tureekich 
bardzo przygnębiające wrażenie, mimo, iż 
rozpoczęcie zamachów dynamitowych poufnie 
już sygnalizowano, a aresztowani w kwietniu 
naczelnicy band zapowiedzieli je. 


Konstantynopol, 7 czerwca. W wi- 
lajecie Van zniesiono zupełnie armeński od- 
dział powst. úczy, złożony z 80 ludzi. 


Sejm węgierski. 


aaa 


Budapeszt, 7 czerwca. Węgierska 
Izba posłów odbyła wezoraj formalne posie- 
dzenie. Po odczytaniu listy niezałatwionych 
interpelacyj, dopominał się poseł Ugron od- 
powiedzi na nie. Minister Lukacs przedlo- 
żył dwumiesięczne budżetowe prowizeryum, 
jako przedłużenie obecnego prowizoryum do 
końca sierpnia. Ponieważ budżet na rok 1904 
wniesiony został do Izby dopiero 10 maja, 
niema widoków, aby przed upływem obecne - 
go prowizoryum mógł być załatwiony. Pre- 
zes gabinetu Tisza przyrzekł załatwić na na- 
stępnem posiedzeniu interpelacye i petycye. 


Echa strejku kolejarzy na Węgrzech. 


—PPTEPEP 


Budapeszt, 7 czerwca. Na wczoraj- 
szej rozprawie sądowej przeciw członkom 
kolejowego komitetu strejkowego przesłucha- 
no kilku członków klubu demokratycznego, 
którzy bawili w lokalu podczas rokowań ko- 
mitętu z posłem Vórósem. Świadkowie ci 
zeznają zgodnie, że w lokalu klubowym ze- 
branych bylo przeszło 800 strejkujących i 
wzywało komitet, gotowy już przyjąć pro- 
pozycye rządu, do trwania w oporze, zarzu- 
cając członkom koinitetu zdradę. Przy prze- 
słuchaniu dyurnisty kolei państwowych Far- 
benheima przyszło do wymiany zdań między 
prokuratorem a przewodniczącym. Prokura- 
tor zarzucił świadkowi, że w policyi zezna- 
wał bardziej obeiążająco. Przewodniczący za- 
rządził przeczytanie protokołu zeznań w po- 
licyi, okazało się jednak, że protokół taki 
nie istnieje. Przesłuchano szereg telegrafi- 
stów, którzy przesyłali depesze strejkującyr:. 
Oświadczyli oni, że stacye nadawcze zgła- 
szały fałszywe nazwiska, tak, iż trudno było 
stwierdzić, gdzie właściwie depesze nadano. 


Kwestya macedońska. 


Sofia, 7 czerwca. Z Macedonii dono- 
Szą znowu o licznych okrucieństwach popeł- 
nianych przez Turków na ludności chrze- 
ściańskiej zwłaszcza w Kruszewie i Mona- 
styrze. W Ochrydzie panuje głód. Natomiast 
tam, gdzie rozpoczęli już działalność zagra- 
niczni naczelnicy żandarmeryi panuje zupeł- 
ne zadowolenie i nawet sami przywódcy ma- 
cedońscy przyznają, że położenie się tam 
znacznie polepszyło. 


Katastrofy. 


annn 


Waszyngton, 7 czerwca. Na stacyi 
kolejowej Elorans w stanie Colorado eks- 
plodowała znaczna ilość dynamitu, Dziewięć 
osób jest ciężko poranionych. 


Krwawe awantury. 


PANA 


Victor (Colorado), 7 czerwca. Jak się 
pokazuje, wezorajszy wybuch na dworcu „In- 
dépendance de Florence“ spowodowany zo- 
stał zamachem. Gdy wczoraj po południu 
sekretarz Zjednoczenia właścicieli kopalń na 
zgromadzeniu mówił o tym zamachu, przy- 
szło do wielkich awantur. Jedną osobę za- 
strzelono, 6 zraniono, wkroczyła milicya, 
Przed lokalem Zgromadzenia zebrani byli 
górnicy, którzy przyjęli wojsko strzałami. 
Siedmiu robotników zabito, 100 aresztowa- 
no. Ogólna iłość zabitych podczas tych zajść 


powiedział na dziś interpelacyę w Izbie de- | osób wynosi 21. 


putowanych do ministra spraw zagranicznych 
Deleassego w sprawie Armenii. 


+ 
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WOJNA 


rossyjsko-japańska. 


mo 


Londyn, 7 czerwca. Biuro Reutera ` 
donosi z Petersburga; Pewien zagraniczny 
oficer przy wojskach rossyjskich w Mandżu- 
ryi doncsi, że Kuropatkin ze sztabem udał 
się pociągiem kolejowym na linię między 
Haiczeng a Tasziczao. 

Liaojan, 7 czerwca. Biuro Reutera 
donosi: Kilku zagranieznych attachés woj- 
skowych, między nimi obaj angielscy, otrzy- 
mało pozwolenie udania się na południe. 
Niektórzy z nich spodziewają się, że będą 
mogli przyłączyć się do kozaków, którzy zbli- 
żają się na północ od Kinezu. Na wschod- 
nich wybrzeżach Liaotunga ląduje nowa ar- 
mia japońska, przeznaczona do tego, aby 
wstrzymać marsz Rossyan do  Tasziczao, 
skierowany przeciw armii generała Oku. Ja- 
pończycy prawdopodobnie zaniechali zamie- 
rzonego ataka na Liaojan, chociaż wątpli- 
wem jest, czy w ogóle mieli taki plan. Za 
dwa do trzech tygodni rozpoczną się de- 
szcze, które utrudnią bardzo operacye. Tym- 
czasem kozacy zbliżają się do japońskich 
przednich straży, gdy inny oddział zbliża 
się do prawego skrzydła generała Kurokie- 
go. Stan zdrowia wojsk jest bardzo dobry; 
zakaźnych chorób niema. 


Raporty rossyjskich dowódców, 


Petersburg, 7 czerwca. Kuropatkin 
telegrafuje o walce pod Wafankun dnia 30 
maja: Dwa oddziały rossyjskie, złożone z 
dragonów, kozaków i bateryj, przybyłe z 
Wansialin, otrzymały 380 w południe wia- 
domość, że 5 kilometrów od Wafankun dwie 
sotnie straży granicznej walezą z nieprzyja- 
cielem, który zajął pozycye kolo Usiatu. Kon- 
nica nasza ruszyła kłusem w kierunku Wa- 
fankun. Dwa szwadrony dragonów wysłano 
na pomoce straży granicznej a sotnię koza- 
ków i oddział strzelców wysłano celem o- 
chrony naszego prawego skrzydła w dolinie 
rzeki Fuczu. Oddziałowi temu udało się speł- 
nić swe zadanie i wesprzeć nasze prawe 
skrzydło. Wkrótce dano znać, że z pod Usiatu 
nadciągają znaczne siły japońskie. Dwie so- 
tnie kozaków usiłowały zatrzymać nieprzy- 
jacielską konnicę, lecz zostały przez nią w 
walce prawie zupełnie zniesione. Dwa nasze 
szwadrony z oddziałem mitrajlez imusiały co- 
fnąć się przed ogniem nieprzyjacielskim, da- 
wszy przedtem 8 dobrze wymierzonych salw. 
Japońskie szwadrony doznały dotkliwych 
strat. Dostały się one pod ogień straży gra- 
nicznej i rozproszyły się. Chwilowo nie mo- 
gli nasi dragoni z powodu przeszkód terenu 
wziąć udziału w walce na froncie. Gdy dra- 
goni zobaczyli, że nowe siły nieprzyjaciel- 
skie chcą ich otoczyć, cofnęli się z pozycyi, 
a dwa gęste łańcuchy piechoty japońskiej 
ukazały się na wzgórzach, obsadzonych po- 
przednio przez naszych dragonów. Po naszej 
stronie ciężko ranny jest porucznik Majer, 
lekko ranny podporucznik Brand. Trzech żoł- 
nierzy zginęło, 9 jest ciężko rannych, a 23 
lekko. Straty japońskie są znaczne. 

Petersburg, 7 czerwca. Kuropatkin 
telegrafował do cara Mikołaja pod dniem 5 
czerwca: Dnia 3 czerwca nasi kozacy zaata- 
kowani zostali przez japońską piechotę, któ- 
ra zajęła silne stanowiska na wyżynie Kho- 
tiapudza. Przy pomocy przybylych posiłków 
i ognia działowego zmusili kozacy Japoń- 
czyków do opuszezenia stanowiska i cofnię- 
cia Się. Ogień dzialowy trwał od godz. 1 
do 6 po poludniu. Po stronie japońskiej 
brało w potyczee udział 6 kompanij, Nasze 
działa strzelały doskonale i im zawdzięczać 
należy pomyślny skutek. Nasze straty wy- 
noszą: komendant kozaków Starkow zabity, 
2 oficerów lekko rannych, 11 kozaków cięż- 
ko, 2 lekko rannych. Straty Japończyków 
prawdopodobnie znaczne. 

Petersburg, 7 czerwca. Generał-por. 
Giliński telegrafuje do ministra wojny pod 
datą B czerwca: Pisemne sprawozdanie od 
generała Stóssla uzupełnia dotychczasowe 
telegraficzne wiadomości o wypadkach do 
21 maja. Sprawozdanie to donosi o wielu 
mniejszych potyczkach, nie przynosi jednak 
nowych szczegółów. Straty Rossyan w Por- 
cie Arthura wynosiły od 14 do 21 maja 
10 oficerów i 175 żołnierzy. U japońskich 
jeńców znaleziono rossyjsko-japońskie sło- 
wniki, których tekst jest specyalnie przy- 
stosowany do stosunków w Porcie Arthura 
i Dalnym. Widocznie wojska te od dawna 
przeznaczone były do operacyj przeciw Por- 
towi Arthura. 


Berlin, 7 czerwca 1904 r. Giełda po- 
ranna. (Vorbórse). Akcye kredytowe 201-40, 
Towarzystwo dyskontowe 18650. 

Usposobienie: spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Fizykalno-dyetety czna 
LECZNICA 


De. A. Tarnawskiego w Kosowie 


(stac. kol. Zabłotów) za Kołomyją. 


Otwarta od 1. maja do końca października. 


Prof. dr. Grzegorz Ziemia 


szpitala powszechnego, 
przeprowadził się na ul. | 
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dake dobrą i pewną lokscyę 
polesamy 
40/, Listy hipoteczne koronowa. 
4/49/, Listy hipoteczna, 
59/, Listy hipoteczne premiowane, 
åt Listy Tow. kred. ziamskiego, 
41,0%, Listy Banku krajewega, 
4"/, Listy Banku krajowego, 
52;, Obligacye kumunalne Benku kraj. 
ti, Pożyczkę krajową, 
io. Gal. Obligscye prapiaaczine i wsze'- 
reniy pabsiwows 
Nadio polosaswy 
akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujsmy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. b. upra. ga. skcyjasge 
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Utrzymuje na składzie cza- 


Sopisma zagraniczna 
FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Sokołowskiegeo 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW. Pasaż Hansmana 9. 


IBOTECZNEGO, 
poz a zzz 


płacą żądają 


APO" "— 
Kawiarnia „Wiedeńska 


| 
zngłkomita kawa. | 


Przyjechali de Lwewa. 
Dnia 7. czerwea 1904. li 
HOTEL GEORGE. 

PP. K. hr. Ledóchowski z Wołynia, 
Baworowski z Germakówki, G. hr. Krasicki Z A 
J. hr. Baworowski z Ostrowa, I. hr. Kras cki 5% 
chorza, A. hr. Starzeński z Dąbrowy. | 

HOTEL IMPERIAL. w | 

PP. S. hr. Konarski z Dubiecka, S. Nioz® 

towski z Uherca. l 
HOTEL EUROPEJSKI. $ 

P. S. hr. Jab kiz P iac. || 

P. 8. hr. Ja łonows i z Popowie. JI | 


w em a CA a ZAW AA 


w 
Ti | 


| 
| 
| 


Muzeum im. Lubomirskich. W do) 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-5% | 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3- e 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem F| 
godz. 11-tej do 1-szej. d 


płacą dh 

Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 53— 6 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . .  29-- 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 67— 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . . RY— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .  15— 
St. Genois 40 zł. mk. . . . . —— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— 
> „ Tryestu 100 zł. mk. 4a pr. —— 
» n Tryestu 50 zł. 4 pr.. 230— 


K. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 277: — 
Peszt. banku handl. 500 zł. 2745:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . —— 
Węg. banku kredyt. 200 zł. 7439:50 
Dolno austr. tow. ssk. 500 zł. 505: — 
Galic. banku hip. 200 zł. . . . . 545— 

s „ dlahandl.i przem. 200z}. 260 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 42550 

n»n Austro-węg. 1400 k. . . . 1618— 

„,  Związk. (Unionbank) 200 zł.. 51850 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243-75 
Zivnosteńska banka 100 zł. 249:50 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł, . 410— 42% 
p. »_ n» fakcye zakład. 200 zł. 394— 4007 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk.. 5620-— 5660 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 260 zł. 4 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 


„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . 515— 
„  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392— 
„ państwowych 200 zł. —— 
„ południowej 200 zł.. . == 
„ węg. galic. I. 200 zł. . -. . A0ó— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk. 850-— 


M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. j 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.. 610-— 615 7, | 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1095— 11003 | 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 41250 4132] 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1998-— 2011", 


i 


Sehodniey 500 kor. Tias 670-— 612 | 
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków  —— -0f 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 306-— 310% 


N WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 11727 1174 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 23935 2395 
Paryż za 100 franków . . . . 95-80 95:40 
Petersburg za 100 rubli 4'4 pr. —— — | 
Niemieckie banki . . . . 11735 1175 
Włoskie banki 95-10 95:30 | 
Franeuskie banki 95-071, 95:20 | 
Szwajcarskie banki . „GB (WR 95:20 | 
| 
0. WALUTY. | 
Dukat cesarski . . . . . . 1188 13% 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— — 
20-frankowka WoW a oG 19:08 | 
20-markówka . . . . . . . 2348 23856 | 
Rosyjski półrmperyał . . . . —— A | 
Niemieckie banknotyza100marek 11725 1174% | 
Włoskie banknoty za 100 lir 95-10 9530 
ida, ya 2:53 258 | 


M 


i płacą żądają 
ķi 3 pA > ir a sł s Jednolity dług państwa w srebrze Ró o obl. propinacyjne los za 10885: UA 
luty-sierpień . 3 AW c i — TAD PE a | a 85 ; 
lwows iej i j ANUZOWEJ P a owaj M o O zs A ke ke Gal. poź. kr. z r. e za oo = k pr. mik 0 
7 ; 4 1904. płacą |żądają| | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 52 pr. — 180% | „ pon op ZA . & pr. — ; 
Ihor NOAA walutą kras] |. % 1860 po 500 zł, wa. £pr. 15210 15310 | , obl prop. > 1889 za 100zł. Apr. 9920 100-20 
I. Akcye za sztukę, RET (IE MI h „ 1860 po 100 2 4 pr. 182:— m Po minsta Lwowa z r. 1896 za Sa ra 
5 5 PE e 5 „ 1864 po 100 zł. 256:— 259: Zł, ADT r a E E j : 
Banku hip. gal. po 200zł. (400 kor.) 540 —|550 —| | „  „ 1864 m 50 zł. . . . 256— 25950 | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
| 0 do tx) i przem. o Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 29350 294-50 E 4 pr. c T 
o zł. ea 6 c g — — — f $ r oż. serb. prem. za 1 rank. r = — 
Bal kred. gal. po 200 zł. w. a. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie GE prem. kol. za 400 fuel) —— —— 
w likwidacyl. - e = «e =- — ~| — — reprezentowanych krajów koronnych). Suk; 1 ea a 
Eder Ludw. po 200 zł. mk. % Ausie, renta złota wolna od podatku m G. Listy HAWEA o pi apot i listy dłużne 
RE pa LONÓTZKA P "zag zawliOORzE «nz 0 „5540 -60 ; e 
Ko “Lwów Ozęni-Jasy rój 4 573 —|583 Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los w 30 1. 4ta pr. —'— =m 
AR w Rze a io m aE Sj "|| podatku za 200 kor. 4 pr. 9930 9950 | Austr. zakł. kr. ziem. los w501. 4 pr. 9910 10010 
w. a. (400 kor.). AT EU — —| —— C. Obligacye kolejowe. 3 obl prem. zr. r 3 a TE o 
Eo aE ozoni w Sanoka prred 37 Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł}.4pr. 9925 10025 | Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10350 104-50 
tem Lipińskiego po ara 350 —|370 —| | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne à z los 4 pr. 96895 99-50 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry. od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11765 11866 | gal akc. b. hip. 10 pr. prem.los5pr. 11150 11250 
eznych wod. po 200 z.. (400 kor.) e |400 —|410 —| | Kol. Qes. Elżbiety za 200 zł. mk. 55, 6x ke > wór, a 101-380 102— 
100 kor. *® pr. (ostemp. akeye) . . - . . 5ll— 5 o non non 60 IL za 200 kor. 
(Ri RAE "i Z 10% 8 111 25 _| | Kol. Cesara Franaiszka Józefa za 100 o BAW a PEJA św ; a -= 100.— 
oko To w 9|102 zł. 54, pr. . . . « «o. « . 108— 129%— | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9875 99-75 
n »» Afa „los w 50 L © J101 50102 20) | kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. W NA EIA ALT e S 
41 601. po 200k 98 80| 99 50 P Ra a 
o a M e? 51 L © J101 50102 20 (ostemp. akeye) 5 pr.. - . . . 9920 10020] , -N „ 4 pr. stare. 99-75 10050 
„ kraj. a> U te M 51m | 99 20| 99 90 Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. A a > „  Apr.za200kor. == —— 
TŻ mei E i O -- wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9940 10040 | ganku krajowego dla Galieyi Lodom. 
5 ý i i 4 i g1 A JT 
sza emisya) . s - so - « - A SBE Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). | A pi kiego? cala ALU 9a) 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 5 i ; i 0... ._ | Banku krajowego oblig. komun. 4 
4 ać GH AU == Kol. Are. Albrechta za 800 zł. 5 pr. sya 5 pr. . . . . « . . . . 103-— 10390 
Noch e 56 | t Noc 99 —| 99 70 w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —*—=  —'— | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
ŚW Jora 06 ta "z | i Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i sya 42 lat za 200 kor. 4ta pr. . 10150 10180 
IT. Obligi za 100 kor. 5000 zł. £ pr. . . . . . . * 9950 10050 |Banku kr. losy 571), 1 za200 k. 4 pr. 9875 99-75 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. A 99 50/100 20 Kol EJ emiss. z r. 1895 za 400 9950 10050 Austro-węg. banku 40-/ą e los. 4 pr. 100— 100-45 
in. 5% w.a. 102 80| — — DE EG a e m A 89 0 0 8 ə k A A „ 50 lat los. 4 pr. 10010 10110 
E Ban kę Mać ka = |102 Y — —_| | Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. -< {f a . 
Zala (3em) 101 50/1062 a A r -. - . . . . . . . . 98-45 10025 IA. Obligacye go A pierwszeństwa 
A „o „4% (À em.) 98 30) 99 50] | Kol. galic. Karola Ludwika za 200, i : ; za 100 zł. nom. 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 —| 99 70 200 zł. 4pr. . . . . . . . . 9940 10055 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — —| — —| | Kol. iwowsko-ezeru.-jasskiej z r. 1894 ZUOFzESGRy WAWIE. —=lóJąe 103 
J ` k po 2a kor a> za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 9925 10025 | Tow.żegl.par.po Dun. Em. r.1886 4 pr. 116 — 117:— 
ku 1893 ra 99 501100 20| | Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- Kol. półm. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 10029 10120 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 —| 97 ro] | gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11840 11910), „ono a nn ia pr. Ea NE 
; i Si : 
e, eo n 200 „ 101 —j101 70 D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). air żar tat GNIEA 1891 4 pr. 10015 101-15 
o das : n5 | Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 76 —| 82 —| | Wes- ztota są 2 2 16 | atom a. 6 u— 
Y- Mosety. A 4 pr. AN e AG: 9720 9740 Ra pk a z r. 1884 za 300 N 
i Weg. obl. pr. regul. Cisy za zł. 4% 6i- -- 183-20 Zd. £ PE 2 e + 2 
nma 0.  |18-|1825|| » pot prem.za 100 zł. (200 kor.) 206 206 | Sal kol lok, wschod. a 100 zi kpr. == m| 
RDI ro Ha OCE ZA 02 |GDE EA: Wiek OWO MEGO a 2 m pani 
100 rubli rosyjskich papierowyć sa = E. Obligacye Indemntzacyjno. mom o» o» 1887ze00zł.4pr. 9890 9930 
100 marek niemieckich . 117 20117 70 up ME s. RAE 
Kroacji ris ME - = 99-25 J. Losy (za sztukę) 
e Z Y i f ) . . . A a >. +1* RZA 
Kurs giełdy wiedeńskiej. ENDR aa RA Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2110 2210 
Dnia 4. ezerwea 1904 F. Iune publiczne pożyczki. Zakład i dla ap LE” 100zł. 465— 414 — 
i Losy regul. Dunaj . 1870 za 100 dkw z m k a 180:-— 171— 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają "m AH 34 ze ra e: WN: . 275 — 27950 Poy oka miasta Insbruku 20 zł. 80 — 8450 
Jednolity dług państwa w banknot. Poż. regul. Dunaju z r. 1878 Ios 5 pr. 10675 10775 | Losy miasta Krakowa 20 zł. 18—  82— 
y a : : R AA 
maj-listopad . . . . . . . . 9925 9945 |Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka iuiasta Lublany 20 zł.. 68—  7%-— 
styczeń-lipiec . 98:05 9925 | 200 kor. 4 pr. a 95:-— 9890 |Palfy 40 zł. m. k. l= Imne 
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L. cz. E. 1701/3 (12) (4664 3—5) | 
Na żądanie Justyny Bamba, odbędzie 
się dnia 13. czerwca 1904 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya całej realności whip. 
322 gm. kat, Bogdanówka objętej a dłużnika 
Michała Hetmann własnej wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z oziminy. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 775 kor., przynale- 
Żności zaś na 9 kor. 

Najniższa cena wynosi 584 kor, po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić da sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu liecytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzrmiaukowanej nierucho- 
mości. 


L. ez. E. IH. 871;4 (4) (4505 3—38) 

Dnia 5. lipea 1904 o godz. 117/, 
przed południem, odbędzie się w sali lieyta- 
cyjnej Nr. VI. w sądzie mżej wymienionym, 
licytacya realności pod lk. 42, położonej, 
składającej się z pare. budowl. l. 5061 ob- 
jętej whl. 1356 Dz. I. ks. gr. gm. m. Lwo- 
wa wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 16.9138 kor. 63 hal, 
przynależności na 960 kor. 16 hal., ulgi po- 
datkowe ma 143 kor. 57 hal. 

Najniższa cena wynosi 9008 kor. 71 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki liecytacyjne i inne odnośna 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w oddziale III. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjny w, inaczej roszczenia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


| wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


I Te osoby, dla których jakie prawa lub 
l ciężary na powyższej nieruchomeści bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy Sek. I. Oddział III. 
Lwów, dnia 16. maja 1904. 


L. ez. E. 2298/9 (4) (4697 2—3) 

Dnia 17. czerwca 1904 o godzinie 9 
rano, odbędzie się w Sądzie niżej wymie- 
mionym (filia obok apteki) lieytacya realno- 
ści lwh. 464 i 465 gm. Krukienice. 

Nieruchomości te, wystawione na li- 
cytacyę, są ocenione: a) lwh. 464 gm. Kru- 
kienice na 139 kor. 55 hal., b) lwh. 465 gm. 
Krukienice na 5766 kor. 25 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprze- 
dzż nie przyjdzie do skutku wynosi ad a) 
93 kor. 4 hal., ad b) 2945 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Oddział ITI. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


|| 
|| 
— 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczoajć | 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tek | 
rodzaju co do samej nieruchomości nie © | 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. | 
Te osoby, dla których jakie prawa Jój | 
ciężary na powyższych nieruehomoście”, | 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku kg 
stępowsnia licytacyjnego powstaną, zawa” „| 
miane będą o dalszych wydarzeniach teb | 
postępowania jedynie przez przybicie na „| 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okr%y| 
sądu niżej wymienionego inis wskażą teu, 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w sieć | 
bie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 4. maja 1904. 


| 
L. cz. E. 242/4 (6) (4696 2 pi 

Na żądanie Józefa Majera, właść. ro „| 
ności w Stanisławowie odbędzie się dniż „| 
lipea 1904 o godzinie 10 przed południć, | 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze 3% 
9 licytseya realności lwh. 185—567— w] 
gm. Delejów wraz z brzynależnościami, sk | 
dającemi się z 3 krów, 1 wozu, 1 piue | 
3 bron, 1 płużka do podgartywania kart | 
l sieczkarai, 1 młyna do zboża. ag | 

Nieruchomości, wystawione na licy | 
cyę, są ocenione a to: a) lwh. 185 na kW, | 
7450 kor., b) lwh. 567 na kwotę 2712 gie | 
c) lwh. 733 na kwotę 370 kor., przy” | 
Żności zaś na 710 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 
5440 kor. (z przynależnościami), ad b) 


Kwo | 


18 


3 


kor, ad e) 246 kor. 67 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
de tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oca- 
Nenia i t. d.) może każdy, mający chęć 
upienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
Wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 
. Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lcytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
todzaja eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Halicz, dnia 7. maja 1904. 


(4584 3 —3) 

SĄDOWA HALA AUKOYJNA WE LWOWIE 
ul. Jagiellońska 1. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 

dnie) przed połudsiem od 8 do 12, po po- 

łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8. 


Licytacy ok 


Poniedziałek 6. czerwca 1904 od 10 do 12 
godz.: meble, skrzypce, struny, smyczki 
1 szafy sklepowe. 

Wtorek 7. czerwca 1304 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy olejne, dywany perskie 

À i kosztowności. 

Środa 8. czerwca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, fisharmonium, 

Uzwartek 9. czerwca 1904 od 10 do 12 godz. : 
meble, pianino. 

Piątek 10. czerwca 1804 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian. 

Sobota 11. czerwca 1904 od 4 do 8 godz.: 
różne meble, 14 pak na fortepiany, 
1/2 sąga drzewa i maszyna do szycia. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 29. maja 1904. 


L. 8028 (4628 3—3) 
Obwieszczenie. 

We czwartek, dnia 23. czerwca 
1904 r, odbędzie się w Magistracie 
m. Tarnopola licytacya na wydzierża- 
wienie wykonywania prawa propinacyi 
oraz prawa poboru dodatku gminnego od 
napojów propinacyjnych, gminie miasta 
Tarnopola przysługującego, na lat sześć 
t. j. na czas od 1. stycznia 1905 do 
końca grudnia 1910 r. 

1. Jako cenę wywołania za wy- 
dzierżawienie: 

a) prawa wyłącznego wyszynku 
propinacyjnej sprzedaży wszystkich 
trunków  propinacyjnych na całym 
obszarze gminy m. Tarnopola; 

b) prawa wyłącznego wyszynku 
słodzonych napojów spirytusowych; 

c) tak zwanego »browarku mio- 
dowego« z całem urządzeniem do wa- 
rzenia miodu; 

d) lodowni miejskich i 

e) budek dla straży propina- 
cyjnej, ustanawia się roczną sumę 
64.000 kor. 

2. Jako cenę wywołania za wy- 
dzierżawienie: 

a) prawa poboru opłat od trun- 
ków propinacyjnych, czyli t. zw. na- 
kładu gminnego, 

b) prawa pobierania 50°/, dodatku 
do opłaty gminnej od handlujących 
napojami słodzonymi spirytusowymi 
we flaszkach opieczętowanych, ustana- 
wia się roczną sumę 122.000 kor. 

Oferty wnosić należy od dnia 
ogłoszenia licytacyi do godz. 10 rano, 
dnia 28. czerwca 1904 roku w ko- 
pertach opieczętowanych na ręce bur- 
mistrza jako przewodniczącego komi- 
Syi licytacyjnej a osobno załączyć na- 
leży kwit depozytowy kasy miejskiej 
na złożone tamże przez oferenta wa- 
dyum w wysokości 10%, ceny wy- 
wołania, 

Szczegółowe warunki licytacyjne 
można przejrzeć w godzinach urzędo- 
wych w biurze Prezydyalnem Ma- 
gistratu. 

Magistrat Król. miasta. 

Tarnopol, dnia 1. czerwca 1904. 

Burmistrz: Puntschert. 


L. cz. E. XVI. 2164 (10) 


r 


stąpionego przez adw. dr. Teodora Koscha , 
w Krakowie, odbędzie się dnia 8. lipea 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w Sali Nr. V. ul. św. Jana 
l 22 lieytacya realności pod lk. 108 Dz. III 
w Krakowie położonej lwh. 616 gm. kat. 
Kraków objętej położonej przy ul. Zwierzy- 
nieckiej pod liczbą or. 68, składającej się 
z dwupiętrowego domu frentowego i trzech 
oficyn wraz z przynależnościami opisanemi 
i oszacowanemi w ts protokole z dnia 22. 
marca 1904. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 96.000 kor., 
przynależności zaś na 498 kor. 40 kal. 

Najniższa cenajwynosi 48149 kor. 20 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 ul. św. 
Jana l. 13. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVII. 

Kraków, dnia 30. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 2463 (18) (4738) 

Na żądanie Hirscha i Racheli Perlber- 
gerów, odbędzie się dnia 8. lipea 1904 o 
godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 18, relicytacya realności lwh. 
231 i 297 w Brzesku. 

Nieruchomości ta, wystawione na reli- 
ejtacyę są ocenioge na 5794 kor., wadyum 
wynosi 579 kor. 40 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi kwotę 
2897 kor. 

warunki lieytacyjne i odnosząca się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć pudczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 13. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, dnia 16. maja 1904. 


L. cz. E. 851/4 (4) (4724) 

Daia 14. lipca 1904 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II, odbędzie się lieytacya po- 
łowy realności lwh. 532 gm. Ladzkie objętej 
wraz Z przynależnościami składającemi się 
z zasiewów. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 2184 kor. 56 hal., 
przynależności zaś na 6! kor. 

Najniższa cena wynosi 1497 kor. 04 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastraluy, protokoły ocenienia) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. 

O. k. Sd powiatowy, Oddział II. 

Tyśmienica, dnia 20. maja 1904, 


L. ez. E. 679/4, E. 686/4, E. 681/4, E. 3226,3 
(4046) 

W sądzie tutejszym biuro Nr. 7, od- 
będzie się licytacya następujących nierucho- 
mości: 1 a) gospodarstwa wiejskiego w So 
kalu Nr. 1644 wyk. hip. ocenionego na 
1170 kor, b) gospodarstwa wiejskiego w £c- 
kalu Nr. 1647 wyk. hip. ocenionego na 
440 kor., c) gospodarstwa wiejskiego w So- 
kalu Nr. 2002 wyk. hip. oeenionego na 890 
kor. i d) gospodarstwa wiejskiego w S kalu 
Nr. 2008 wyk. hip. ocenionego na 800 ko.. 
dnia 15. lipca 1904 o godz. 9 przed po- 
łudniem. 

2 a) gospodarstwa wiejskiego w Kluso- 
wie Nr. 19U wyk. hip. oceniorego na 178 
kor., b) goszoderstwa wiejskiego w Kluso- 
wie Nr. 298 wyk. hip. ocenionego na 1245 
kor. dnia 20. lipca 1904 o godz. 9 przed 
południem, 

3) domu w Krystynopolu Nr. 535 wyk. 
bip. ocenion*go na 14.027 kor. 60 bal. dnia 
19. lipea 1904 o godz. 9 przed południem, 

4) 24 części gospodarstwa wiejskiego 


(4752) | w Bobiatynie Nr. 432 wyk. hip. ocenienego 


Na żądanie Banku kraj. król. Galic. na 1203 kor. 94 hal. dnia 8. lipca 1904 o 


i Lodom. z Wielkiem Ks. Krakowskiem za- 


| godz. 9 przed południem. 


»Gazeta Lwowska< Nr. 129 z dnia 8. czerwca 1204. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi sd la) 780 kor., ad 1b) 
293 kor. 38 bal, aa 1e) 593 kor. 33 hal, 
ad 1d) 200 kor, ad 2a) 115 kor. 33 hal., 
ad 2b) 880 kor., ad 8) 7013 kor. 80 hal. 
ad 4, 801 kor. £6 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjaym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszoBe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istaieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Sokal, dzia 11. maja 1904. 


L. ez. E. 174/4 (4) (4721) 

Na żądanie Franciszki Pleniowej w Do- 
bry, odbędzie się dnia 14. lipca1904 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 14, lieytacyą realno- 
ści lwh. 288 ks. gr. gm. Dobra objętej zobo- 
wiązanej Rozalii Aftergutowej własnej wraz 
z przynależnościami, składsjącemi się z jednej 
lipy i studzienki. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 400 kor., przynale- 
Źności zaś na 6 kor. 

Najniższe cena wynosi 270 kor. 66 
hal. i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zglosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Tə osoby, dla których jakie prawa lup 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
okeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałeg ). 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mszana dolna, 11. maja 1904. 


L. cz. E. 1494 (4) _ (4042) 

Dnia 30. czerwca 1904 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w Sądzie ni 
żej wymienionym licytacya reżlności lwh. 49 
gminy Liszki. 

Najniższa cena 428 koron. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział II, 

Liszki, daia 17. maja 1904. 


L. cz. B. 574/4 (2), 265/4 (2), E. 843 4 (2), 
E. 617/4 (2), 291,4 (2), E. 7344 (2) (4047) 

Przymusowo będą sprzedane 13. czer- 
wca 1904 godzina 11 przed południem 
w Zielonej — Trojany ad Jezierzany: krowy, 
fortepian, rozmaite stoliki, krzesła, fotele, 
kanapka, lustro, lampa, szafy, szafki, portjery, 
biórka, otomana, dywan, kredens, kolezyki 
złote, pierścionek, książki historyczne i po- 
wieściowe, powóz, zboże, kukurudza, zie- 
mniaki, obrazy, strzelba, łóżko drewniane, 
kocyk, srebro, bezrogi, 2 płaszcze, pościel, 
bielizna, trzewiki i t. p. 

Przedmioty te oglądać wolno w Zielo- 
nej — Trojany ad Jezierzany dnia 18 ezer- 
wea 1904 między godzisą 9 a 1i przed po- 
łudniem. 

C. k. “ad powiatowy, Oddzisł II. 

Tłumacz, dnia 23. maja 1904. 


L. cz. E. 186/4 (4) (4044) 

Dnia 30. ezerwca 1904 o godz. 9 rano 
w Sądzie niżej wymienionym, odbędzie się 
lieytaeya realności lwh. 1225 gm. kat. Cie- 
mierzyńce wraz z przyzależnościami, składa- 
jącemi się z chaty, l-pianki i szopy. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 1636 kor., przynale- 
Żności zaś na 160 kor. 

Najniższa cena wynosi 1197 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
idzin urzędowych w Kancelaryi sądowej, Od- 
| dział Nr. V. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, 29. maja 1904. 


Upadłości. 


L. cz. S. 1j4 (1) (4711 2—3) 
Edykt konkursowy. 

Otwarcie konkursu do majątku Judy 
Mansberga, kupca w Złoczowie Zostało do- 
zwolone. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
radeę sądu Aulicha, tymezasowym zawia- 
dowcą masy zaś adw. dr. Wiśniowskiego 
w Złoczowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 17. czerwca 
1904 godz. 10 przed psłudniem w biurze 
Nr. 12 tutejszego sądu przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wybo- 
ru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
Sowi z roszczeniami, ażeby je chociażby co 
do nich spór już zawisł oznajmili w sądzie 
najdalej do dnia 12. lipca 1904 a na au- 
dyency: likwidacyjnej na 18, lipca 1904 godz. 
10 przed połud. wyznaczonej, polikwidowali 
i ustanowili dla nich porządek. Wierzy- 
cieli, którzy zaniedbają termiau zgłoszenia, 
tak poszezególnym wierzycielom jak i masie 
upadłościowej zwrócą koszta urosłe przez 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i bada- 
nie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu- 
czeni od podziałów usku:ecznienych na pod- 
stawie formalnego projektu podziału. 

Wierzyciełom na audyeneyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zswiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
woluym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogioszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszezać się będzie w czę- 
ści urzędowej (razety Lwowskiej. 

W ierzyciele, którzy niemieszkają w Zło- 
ezowie lab w pobliżu Złoczewa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika do dorę- 
czeń w temża miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 


C. k. Sąd obwodowy. 


Złoczów, dnia !. czerwca 1904. 


L. ez. S. 2/4 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zezwolił 
ma otwarcie konkursu do majątku p. Ja- 
kuba Wiadreicha, kupca w Kutach. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k, radcę sądu kraj. i naczelnika sądu po- 
wiat. w Kutach p. Rastawieckiego zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy pana adw. dr. 
Friedmana w Kutach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień *. czerwca 
1904 godz. 9 przed południem we. k. sądzie 
powiatowym w Kutach przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszezenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażaby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, steso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
e. k. sądzie powiatowym w Kutach najdalej 
do daja 12, lipca 1904 a na audyencji li- 
kwidacyjnej, na dzień 14. lipca 1904 godz. 9 
przed połudsiem w tymże sądzie wyznacz:- 
nej, polizwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek, 

Wierzyciele, którzy zaniedbsją terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościcwej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowna zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

_ „ Wierzyciełom na audyeneji likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
u:zędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania, 

Audyeneyę li<widacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 


(4764 1—3) 


tej nieruchomości dokumenta może każdy, ! prowadzonem. 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania ; „My neverime* big“ „jsou znamy“ Deś Yfrti<, wać czego świadkiem Jaśko Lemecha nie, 


8 


konkursowego umieszczać się będzie w części | fel8: „Jen zvolna, panove“ unb wegen des | był, gdyż z transportem drzewa zaraz po 


urzędowej Gazety Lwowskiej, 


lrtitel$ : „Doba „rukovacek'* nad) $$. 63, 65 a, 


Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ku- | 800 St ©. und Mrt. IV. des Gejeges vom 


tach lub w pobliżu Kut mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w prze- 
ciwnym bowiem razie pa wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich ra 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 25. maja 1904. 


Konkursa. 


(4618 3—3) 
KONKURS. 

Na mocy uchwały Rady miejskiej 
z dnia 26. maja 1904 rozpisuje się 
niniejszem konkurs na posadę Inspe- 
ktora policyi miejskiej przy Magistra- 
cie w Brzeżanach z płacą roczną 1200 
koron z czterema pięcioleciami po 100 
koron po nienagannej 10, 15, 20 i 25 
letniej służbie i z 15%, dodatkiem 
aktywalnym od poborów powyższych. 

Posada ta nadaje się na rok je- 
den prowizorycznie poczem nastąpi 
stabilizacya. 

Kandydat winien wykazać się, że 
nie przekroczył 40 lat wieku, a zatem 
winien do prośby dołączyć metrykę 
urodzenia, dalej świadectwo moralno- 
ści i zdrowia, dowody dotychczaso- 
wego zatrudnienia, świadectwa z od- 
bytych nauk i ma posiadać odpowie- 
dnie uzdolnienie po myśli postanowień 
ustawy krajowej z dnia 13. marca 
1889 Nr. 24 Dzukr. i rozporządzenia 
Wys. Wydziału krajowego z dnia 29. 
maja 1891 Nr. 67 Dzukr. i z dnia 28. 
lutego 1893 Nr. 24 Dzukr. i 

Kierownicy posterunków c.k. Zan- 
darmeryi będą mieli pierwszeństwo. 

Podania odnośne należy wnieść 
najpóźniej do 30. czerwca 1904 do 
Magistratu w Brzeżanach. 

Z Magistratu. 

Brzeżany, dnia 28. maja 1904. 
Burmistrz: 

Dr. Zauderer. 


L. 2964. 


L. 374. (4627 2—3) 
KONKURS. 

Miasteczko Korolówka w powiecie 
borszczowskim sąsiadujące z licznemi 
wioskami i dworami, w którem odby- 
wają się większe targi, rozpisuje kon- 
kurs na posadę lekarza miejskiego po- 
łączoną z oględzinami bydła rze- 
Źnego. 

Płaca roczna 1000 kor. i oficye- 
za za oględziny przy wywozie mięsa 
Wymaganem jest 2-letnia praktyka od- 
byta, podania do 20. czerwca 1904. 

Zwierzchność gminy. 

Korolówka, dnia 26. maja 1904. 


L. 1556. (4704 1—2) 
KONKURS. 
Konkurs celem obsadzenia jednej opró- 
żnionej posady dozorcy więzień IV. katego- 
ryi płac przy e. k. Zakładzie kary dla męż- 
czyzn w Wiśniczu obok Bochni upływa 
z dniem 8. lipca 1904. 
C. k. Dyrekeya Zakładu kary w Wiśniczu. 
Wiśnicz, dnia 3. czerwca 1904. 


Wyroki prasowe. 


BL 127. | (4050) 

Das É E Kreis- als WBrejgeriht in 
Sungbungtau hat mit dem Erfenntnijje vom 
1. uni 1904, Pr. 10,4, die Weiteroerbrei- 
tung Der Nr. 45 der Beitidrift: „Mladcboie- 
slavske Listy“ vom 1. Juni 1904 wegen der 
Stellen von „Trneme primo“ big „zaznamu“ 
und von „Nebot pul“ big „naznacili* Deg Wr- 
titel5: „Dementi Dra Kórbra* nah $$ 491 


und 493 St. ©. und Art. V. deg Gejekea | 


vom 17. Dezember 1:62, Nr. 8 R. 6. BI 
ex 1868, verboten. 


Das T T. Krei- als SPrepgeriht in 
Tábor hat mit bem Crfenntniffe vom 30. Mai 
1904, Pr. 5/4, die Weiterverbreitung der Nr. 
10 der $eitjchrijt; „Straz lidu“ vom 27. Mai 
1904 wegen der Stellen von „A neco podo- 
bneho* bi „rad delneho lidu“; bon „S od- 
chovanci blbe“ big „Jednejme!* und von 


17. Dezember 1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


Das E £ Gus: als Preggerihł in 
Olmiig hat mit dem GCrlenntnijje vom 30. 
Peai 1904, Br. 21/4, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 35 der geitjchrijt: „Moravske Roz- 
hledy* vom 25. Wai 1904 wegen des Mrti- 
tels; „Studentsky obzor; proc jsem vystou- 
pil z cirkve rimsko katolicke“ von „ehci byti 
muzem cestnym* big „praveho uceni Kristo- 
va“ nach $$. 122 b und 303 St ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. L. XI. 5/3 (5) (3578 3—5) 
Pałahna z Onufraków Diwnycz z Kre- 
chowiec marnotrawczynią uznaną została 
Kuratorera tejże Michał Tkaczuk z Kre- 
chowiec. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 23. marca 1903. 


L. cz. L. 25/8 (5) (8598 1—3) 
Za umysłowo chorą uznano Annę Gre- 
śków w Iławezu. 
Kurstorem jej ustanowiono Maksyma 
Gresków w Iławczu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, dnia 24. listopada 1903. 


L. cz. L. 26/3 (4) (3534 1—8) 
Za umysłowo chorego uznano Semka 
Konstankiewicza w Trembowli. 
Kuratorem jego ustanowiono p. adw. 
dr. Adolfa Friscna w Trembowli. 
O. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 
'[rermbowla, dnia 19. grudnia 1908. 


L. ez. P. 75/8 (2) (3445 1—8) 
Paraśka 20 Kądzielska z Tomaszowiec 
uznana marnotrawną, kuratorem ustanowio- 
no Hrynis Michajluka z Dąbrowy. 
0. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, 15. sierpnia 1905. 


JL, ez P. ME 27/4 (1) (3615) 
Szymko Borowski uznany umysłowo 
chory», kuratorem Andrzej Zarówny z Ryo- 
lodub. 
Č k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Qzortków, 14. stycznia 1904. 


L. cz. P. 2%,8 (9) (3646) 
Dmytro Hrynkiewiez z Gajów za rudą 
uznary za marnotraweę, kuratorem ustano- 
wioso Wasyla Zająca z Grajów za rudą. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Założce, dnia 20. marca 19083. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. z. T. V. 6j4-(1) (4681 2—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V. wzywa wszystkich tych, którzyby 
sobie jakiekolwiek pretensye do intabulowa 
nego w stanie biernym realności lwh. 284 
ks, gr. gm. kat. Rzeszów objętej Stanisława 
Kluza i Julii z Darochów Kluzowej własnej, 
na mocy testamentu przez Jana Balla dnia 
19. stycznia 1841 sporządzonego legatu dla 
czworga małoletnich dzieci Bartłomieja Balla 
z imienia nieznanych w czasie sporządzenia 
testamentu istniejących w kwocie 9+ fi. m. k. 
dslej legatu w kwocie 40 fi. m. k. na rzecz 
Ewy Grzegoskiej, zaś w poz. 4 pod dniem 
27. października 1846 r. wskutek polecenia 
magistratu rzeszowskiego z dnia 3. grudnia 
1846 1. 2102 zanotowanego dozwolenia se- 
kwestracyi dochodów realności pod Nk. 323 
i 411 dla sumy 40 fi. m. k. pod poz. 2 na 
rzecz Ewy Rzegockiej ubezpieczonej rościli, 
aby pretensye swe w ciągu roku t. j. naj- 
pójźniej do dania J. sierpnia 1905 do tego 
sądu zgłosili, gdyż po bezskutecznym upły- 
wie tego czasokresu na powtórne Żądanie 
osoby interesowanej uzna się powyższe wpisy 
hipotsczne, że umorzone i wykreślenie tych 
wpisów nastąpi. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 

Rzeszów, daia 21. maja 1904. 


E ga N OE O) (3604 2—3) 

Przed 35 laty wydalił się z Parehacz, 
Stefan Malieki syn Mikołsja i Paraski z Kur- 
tów Maliekich, urodzony 4. stycznia 1842 
w towarzystwie Jaśka Lemechy do Gdańska 
celem spławiania drzewa. Z tej podróży wię- 
cej do wsi nie powrócił. Ze zeznań jego to- 
warzysza Jaśka Lemechy wynika, że tenże 
przekroczywszy już pruskie terytoryum, umarł 
nagle z powodu zimna i wycieńczenia w 
karczmie jakiejś pogranicznej wsi, nazwiska 
Silno lub Sichno gdzie też miano go pocho- 
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wypadku dalej popłynął. 

Zarządzone poszukiwania za miejscowo- 
ścią tego nazwiska na pograniczu pruskiem 
przedsięwzięte za pośrednietwem tutejszego 
niemieckiego konsulstu nie dały pozytywne- 
go rezultatu gdyż wedle odezwy tegoż, miej- 
scowości tego nazwiska ani też podobnego 
w okręgu tamtejszym niema. 

Gdy wedle tego stanu rzeczy dowód 
śmierci zaginionego przez metrykę zejścia 
nie moża być przeprowadzony, wzywa się 
każdego, ktoby bliższe szczegóły w tej spra- 
wie zapodać umiał, aby w przeciągu 6 mie- 
sięcznym od dnis ogłoszenia tego edyktu 
najdalej jednak do dnia 1. listopada b. r. 
do podpisanego sądu względnie do kuratora 
zaginionego dra Waleryans Filipowskiego 
adwokata krajowego w Sokalu udać się ze- 
chciał. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 9. kwietnia 1904. 


L. ez. Praes. 117 (17/4) (3969 2—3) 

W tusądowym depozycie przechowane 
są od lat przeszło 30 masy depozytowe, któ- 
rych właściciele dotąd nie zgłosii się a mia- 
nowicie : 

I. W gotówce umieszczonej na ksią- 
żeczki wkładkowej powiatowej kasy oszezę- 
dności w Myślenicach na rzecz: 

Michała Rusima 21 kor. 06 hal. 

Karola Nowaka 37 kor. 94 hal. 

Katarzyny Judasz 40. kor. 72 hal. 

Jana Szpaka 24 kor. 94 hal. 

Józefa Janiezaka 131 kor. 21 hal. 

Józefa Trzebuniaka 24 kor. 45 hal. 

Niewiadomego właściciela 33 kor. 68 hal. 

IL. kosztowności: 

Na rzecz niewiadomego Jana Kudzi 10 
sznurków korali. 

Poniewsż miejsce pobytu właścicieli 
powyższych depozytów nie jest wiadome, 
przeto wzywa się ich a względnie ich pra- 
wonabywców, aby w ciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni od dnia niżej 
podanego prawa swe do powyższych depozy- 
tów zgłosili i należycie je wykazali, w prze- 
ciwnym bowiem razie depozyta te zostaną 
uznane za przepadło na rzecz e. k. Skarbu 
Państwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Maków, dnia 9. marea 1904. 


L. 4950,904. (4131 3 -3) 
Obwieszczenie. 
Z dniem 1. września b. r. rozpocznie 


się kurs nauki w e. k. szkole dla leśniczych 
w Bolechowia, trwający do końca lipca roku 
przyszłego. 

W roku szkolnym 1904 5 znajdzie umie- 
szezenia w zakładzie 12 uczniów z których 
8-miu może otrzymać stypendya z funduszów 
państwowych w wysokości 220 do 550 kor. 

Podania o przyjęcie wnosić należy do 
Prezydyum gal. e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych we Lwowie, najpóźniej do 15-go 
czerwca b. r. dołączając : 

1. Metrykę chrztu, na dowód że petent 

ukończył 17 lat, a nie przekroczył 22-go 
roku życia. 
2. Świadectwo e. k. lekarza powiato- 
wego stwierdzające, zupełną fizyczną zdolność 
kandydata do służby leśnej w górach i że 
posiada normalny wzrok i słuch. 

Odnośne świadectwo lekarskie nie mo- 
że pochodzić z czasu. przed 15. maja b. r. 

3. Świadectwo z dobrym postępem 
ukończonej 3-klasowej szkoły wydziałowej, 
albo 3-ciej klasy gimnazyalaej lub realnej. 

4. Swiadectwo odbytej przynajmniej 
jednorocznej nieprzerwanej praktyki w go- 
spodarstwie lasowem i dziennik czynności 
prowadzony pizez kandydata, podczas prakty- 
ki gospodarczej. 

5. Swiadectwo przynależności do jednej 
z gmin w Galieyi albo Bukowinie. 

6. Swiadectwo moralności. 

7. Świadectwo ubóstwa, potwierdzone 
przez władzę polityczną w tym razie, jeśli 
kandydat stara się o nadanie stypendyum. 

8. Prawnie obowiązujące oświadczenie 
rodziców, krewnych, dobrodziejów lub opie- 
kunów że na żądanie zarządu szkoły albo 
e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych 
Oddział I. wa Lwowie u'szezać będą w ściśle 
ustanowionych terminach i kwotach wszelkie 
środki, potrzebne do utrzymania ucznia w 
ciągu caiego kursu, względnie tę część ko- 
sztów, która jeszcze ponad kwotę uzyskanego 
ewentualnie stypendyum okaże się p;trzebną. 

Podpis na powyższem oświadczeniu musi 
być sądownie lub notaryalnie legalizowany. 

Synowie urzędników i sług admini- 
stracyi lasowej państwowej, mają pierwszeń- 
stwo, przed innymi kandydatami. 

Podania nieodpowiądające w którem- 
kolwiekbądź względzie wyżej przytoczonym 
warunkom, będą bezwzględnie odrzucone. 

Bliższych wyjaśnień co do warunków 
utrzymania uezniów w internacie udziela 
c. k. Dyrekcya lasów i dóbr skarbowych 
Oddział I. we Lwowie, w godzinach urzę- 


Jo 386 kor. 64 hal. 


dowych od 9-tej do 3-ciej lub e. k. Zarząd 

lasów i dóbr skarbowych w Bolechowie. 
Pisn i program naukowy dla wspo- 

mnianej szkoły jest do nabycia w Ekonoma- 

cie pomienionej c. k. Dyrskeyi dóbr w cenie 

jednej korony. 

Z Prezydyum c. k. gal. Dyrekcyi lasów 

i dóbr skarbowych we Lwowie. 
Lwów, dnia 11. maja 1504. 


L. cz. E. 487,4 (4410) 

Nieobecnym Leibie i Józefowi Gross- 
feld przedtem w Krystynopoln, ma być d0- 
ręczoną uchwała z 22. mares 1904 E. 687,4 
zezwslająca na sprzedaż lwh. i0U4 gm: 
Krystynepol. 

Kuratorem  niecbecnych ustanowiono 
adwokata dr. Fraenkla w Sokalu, który bę 
dzie ich zastępował dopokąd się w sądzie nić 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowia 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sokal, dnia 22. marca 1904. 


L. ez. ©. 151/4 (1) (4763) 

Przeciw nieobecnym Franciszkowi Ta- 
blowskiemu i Maryi Tablowskiej przedtem 
w Zmigredzie wniósł Jan Tablowski pozew 


Ustna rozprawa odbędzie się dnia 10. 
czerwca 1904 godz. 9 rano biuro Nr. 4, 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pó” 
zwanych kurstorem p. Ignacy Dębicki e. K. 
notaryusz w Zmigrodzie, będzia ich zastę* 
pywać, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zmigrod, dnia 25. maja 1904. 


L. cz. O. IL. 2134 (1) (41670) 

Przeciw Wiktoryi Dubel z miejsca pó” 
bytu niewiadomej do rąk kuratora adw. dra 
Korna w Wadowicach, której miejsce poby- 
tu jest nieznane, wniesionym został do c. K- 
sądu powiatowego w Wadowicach przeź 
Ignacego Bałysa, Antoninę Batys i Jędrzeja 
Szatana w Wożnikach pozew o zapłacenie 
kwoty 501 kor. 39 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprawy na dzień 15. czerwca 190% 
o 9 rano w tutejszym sądzie, w biurze 
Nr. 15. 

Celem strzeżenia praw Wiktoryi Dubel 
ustanawia się p. adw. dr. Józefa Korna W 
Wadowicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wie 
ktoryę Dubel w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niehezpieczeństwo, dopóki ona w s54- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 

Wadowice, dnia 31. maja 1904. 


L. cz, E. 471/4 (1) (4718) 
Nieobecnemu Franciszkowi Przostrzel- 
skiemu przedtem w Łańcucie zamieszkałemu, 
ma być doręczoną uchwała tabuiarna którą 
dozwolono licytacyi realności iwh. 533 gm. 
Łańcut Franciszka Przestrzelskiego własnej 
na rzecz Teodozyi Korasiewicz i małol. Zy- 
gmunty Franciszki Korasiewicz celem ścią” 
gnięcia ich wykonalnej wierzytelności w kwo” 
tach 207 kor., 17 kor. 28 hsl., 1266 kor. 
29 kor. 91 hal., 312 kor., 115 kor., 176 kor 
16 kor. 38 hal., 4 kor., 49 kor. 82 hal., 39 
kor. 66 hal, 16 kor, 19 kor. 54 hal. zpi 
Ustanowiony dla strzeż-nia praw Fran- 
ciszka Przestrzelskiego kuratorem adwokat 
dr. Henryk Dymidowiez w Łańcucie będzie 
go zastępywał dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łańcut, 8. maja 1904. 


L. cz. Ćw. 2684 +2) (4732) 
Przeciw M»ryannie Sonderowej i Jẹ- 

drzejowi Stopka z Długopola których miej- 

sce pobytu jest nieznane, wnies'onym zosta i 

do e. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 

przez Towarzystwo rolniczo-zaliczkowe w No” 

wym Targu pozew o 364 kor. 

Celem strzeżenia praw Marganny Son- 
derowej i Jędrzeja Stopki ustanawia się Pana 
dra K. Dawida adwokata w Nowym Sączi 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Souderową i Jędrzejs Stopki w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
ństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Nowy Sącz dnia 26. maja 1904. 


4. cup. O. I. 179/4 (2) (4712) 

IIporas Kaceni Xomyr, rocnogani 
3 RoBeHnu, Korpoi micno IroóyTy He a BIĄDME; 
BHecju lagro i Taneka 3 Xyuyris Kasa- 
KyYHH, rocno, api 3 KLoBeAH1 B mq K. NOBI- 
TOBAM cyxi y Cau6opi mosoB o sanxary 230 
KOp. 3. H. p. H. 

Ha uiącTraBi 1osBy BuaHademo TrepMiH 
Ha 46HŁ 4. amiaa 1904 o 8 roruHi pano., 


| 7 a CTepexxena 1 

je ko He CH nana JI 
Mg KypaTropom. 

Bęr 
y 

Baery 


A may | TPABI Ha ei HeÓeaneuniem i 


A OCHTE CA aĝo BHUMIAMTE NOBHO- 


UT : 
Gaye VYA HoBirosnń, Biqaia I. 
GIP, xma 31. max 1904. 


.. Amortyzacye. 


© 193/4 (3 
Na „„;*/* (2) 4097 3—3) 
yli kole, tjosek Leona ugi dozorcy 
da la amor s Trzebini wdraża się postępo- 
aree y tszacyi rzekomo przez wniosko- 
ję Polec bionego dowodu depozytowego 
ty, Aa 4 Z daty 25. maja 1891 r. Nr. 
Nani oną tytułem zastawu w Stowa- 
ną dbahny „par und Vorschuss - Verein 
lie t tig und“ police jego ubezpieczenia 
r peta y jAkładu Riunione adriatica die 
og 99 zyj ście z daty 15. kwietnia 1891 
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iola opi, ha kwotę 500 złr. a. w. na 
osia  WAJĄCĄ. 
z Weg łacza powyższego dowodu depo- 


w oje rwa się przeto, aby zgłosił się 
w Brzegi w prawami w ciągu jednego roku, 
uj Rego cm bowiem razie po upływie po- 
Stang CZasokresu za nieistniejące uznane 
Q, 
Ody « Sad powiatowy, Oddział I. 
*nów, dnia 19. kwietnia 1904. 
T 
4, 
Ne, L 408/4 (2) 
wn Na Mortyzacya. 
LO ek Abrahama Esriela kupca 
Urtyza Sa wdraża się postępowanie celem 
byg Fe 2 następującej rzekomo przez wnio- 
aa Zakł sgubionej policy asekuraeyjnej na 
ch u asekuracyjnego „Erste Unga- 
zę "Ueine- A ssekuranz- Gesellschaft" w 
Den, Poris NE. 182.985. 
y bo, aho lacza powyższej policy wzywa się 
r diagu jaj zgłosił się ze swojemi prawami 
e o aego roku, w przeciwnym bowiem 
istniej PY Wie powyższego czasokresu Za 
C uznane zostaną. 
Tar ; Xd powiatowy, Oddział I. 
Row, dnia 26, kwietnia 1904. 


(4115 3—3) 
Wüing 


dapes 


—. 


PG 
“4. 
Ne. VII, 2555/4 (8) (4647 3—3) 


` Amortisierung. 
kg l Ansuchen der Erben des verstor- 
wą Stefa Stefan Stefanowicz als Dr. Kaje- 


Wieg änowicz und mindej. Theresia Stefa- 
EEE a okat i Vormund Dr. Adolf Strzelbicki, 
Ge Amor, (79 mowił wird das Verfahren 
| ley Chater) 0 T0Ag des nachstehenden dem 
1, Anteja angeblich in Verlust gerate- 
M i des usbüchels dtto 23. Mai 1878 ZI. 
y tineg qyjakawer Wechselseitigen Credit- 
og Tako, WATZYSŁWo wzajemnego kredytu 
04.419) uber den Nominałb-trag von 
dah, Der m angeleitet. , 
Japet auf Rtaber dieses Anteilsbichels wird 
ù t gele Ordort, seine Rechte binnen 1 
ahh Verh, zu machen, widrigens dasselbe 
» lärt Warda dieser Frist fir unwirksam 


Ga irks-Gericht, Abtheilung VIII. 
| Rowitz, am 27. Mai 1904. 


L 


tz, r 
ORDO (4688) 
dą lał IÙ Sąd obwodowy jako handlowy 
itp hlien Y Złoczowie podaje niniejszem 
PM o*l wiadomości, że zagubione przez 
tej long ~, Goldschmidt w Moguneji wy- 
Ja fizy b le, eo do których na wniosek 
ł d t ejj Postępowanie amortyzacyjne tu- 
l ski Žong Sł z dnia 7. marca 1904 T. 1/4 (1) 
; ch z dy; , V urzędowych Gazetach Lwow- 

| o GHggis 28. 29. i 80. kwietnia 1904 
o g Staw 199 ogłoszone zostało, — nie przez 
Awa pe zykowskiego* lecz przez „Cze- 


a 
$ ię Jłowakiego jako akceptanta są 
Zł Sąd obwodowy, Oddział II. 


dzów, dnia 19. maja 1904. 


S m 

padki. 

kę 54 (4) (4485 3—3) 

woad powiatowy w Kslwaryi po- 

| zaj OMOśC, że w dniu 24. grudnia 

, wol tom rła „w Izdebniku Teodora Zaręba 
t tog Me i bez pozostawienia ostatniej 

Porządzenia. 


P 


N 
laa N 
i 1853 do 


r , : 

= osoh, ję "AŻ gądowi niewiadomo czy i któ- 

rahi mają prawo do spadkn po owej 
Wh J Przeto w ; p ; 
u : zywa się wszystkich, któ- 


"obig prak egobądź tytułu prawnego rościli 
SR 060 Epadku aby w prze- 
Wa z 50 roku od dnia dzisiejszego li- 
ili Wami temi do tutejszego sądu się 
y aśli gg ykazując w odpowiedni sposób 
kę ec wą ż ICzANIA się za dziedziców — 
ego p aym bowiem razie spadek ten dla 


Ymezasem Józefa Łypika z Izdebni- ! 


którzy swe oświadczenia za dziedziców wnio- 


| ratang Eyparop 6yze Kaczy Xomyr | są i tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą | 


zaś część spadku nieprzyjęta lub jeżeliby się 
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aa orii saeTyraTi, aw oma aĝo | nikt do owego spadku nie oświadczył, cały 


zostanie jako bezdziedziczny Skarbowi Pań- 
stwa wydany. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Kalwarya, dnia 23. marca 1904. 


L. cz. A. VII. 159/4 (3) (3929 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy S. I. podaje do 
wiadomości iż zmarli we Lwowie dnia 16. 
października 1898 Bfroim Izabel, a dnia €. 
sierpnia 1900 jego rytualna żona Sara Ber- 


nard. bez pozostawienia rozporządzenia ostat- į 


niej woli. 

Gdy nie jest wiadomem komu przysłu- 
guje prawo do tej spuścizny wzywa się nie 
wiadomych spadkobierców by w przeciągu 
roku od dnia niżej podanego wykazali swe 
prawa dziedziczenia i wnieśli oświadczenie 
przyjęcia spadku, gdyż inaczej spadek dla 
którego p. adw. dr. Wein kuratorem ustano- 
wiony został tylko z tymi pertkraktowany 
i tym zostanie przyznany, którzy wniosą 
oświadczenie przyjęcia spadku i tytuł swego 
prawa dziedziezenia wykażą, zaś nieprzyjęta 
część spadku ewentualnie cały spadek, gdyby 
się do niego nikt nie zgłosił, zostanie jako 
bezdziedziczny skarbowi państwa przyznany. 

C. k. Sąd powiatowy ©. I., Oddział VII. 

Lwów, dnia 21. kwietnia 1904. 


L cz. A. 508/1 (15) (4228 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie za- 
wiadamia, że dnia 29. lipea 1901 w Nowo- 
siółkach kardynalskich zmarł Chuna Beer 
pozostawiając rozporządzenie ostataiej woli 
w którem ustanawia dziedzicem żonę swoją 
Ryfkę Beer. , 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Izaka 
Beera i Chaima Beera nie jest znanem, przeto 
wzywa się go aby w przeciągu jednego roku 
liczące od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają- 
cymi się dziedzicami i dla niecbecnego usta- 
nowionym kuratorem Antschlem Beerem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Uhnów, dnia 30. października 1904. 


a 
zirmy. 
G. Zl. Firm. 33/4 Kinz. P. I. p. (44) (3780) 
Löschung einer Firma. 
Zu löschen ist im Register für Einzel- 
Firmen. 
Sitz der Firma: Biała. 
Firmawortlaut: Karl Sommer. 
Betriebsgegenstand : Fleischhauerge- 
werbe. 
Infolge Geschiftsaufiósung. 
Datum der Eintragung: 26. April 1904, 
K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
Abtheiłung II. 
Wadowice, am 16. April 1904. 


L. ez. Firm. 822/4 Pojed. III. (156) (3891) 
Wpis firmy pojedynczej. 

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn- 
czych. 

Siedziba firmy : Krzeszowice. 

Brzmienie firmy: „Selig Gross w Krze- 
szowicach hurtowkRa sprzedaż i handel oko- 
wita“, 

Posiadacz (I) Selig Gross, przemysło- 
wiec w Krzeszowicach. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział ITI. 
Kraków, dnia 29. kwietnia 1904. 


G. Zl. Firm. 264 Kinz. T. p. (88) 
Lóschung einer Firma, 
Zu lóschen ist im Register fur Einzel- 
Firmen. 
Sitz der Firma: Biała. 
Firmawortlaut: Carl Kaluseba. 
Betriebsgegenstand: _ Wiktualienhan- 
dlung und Seifensiederei. 
Infolge Geschaftsaufiósung. 
Datum der Eintragung : 25. April 1904. 
K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
Abtheilung II. 
Wadowice, am 16, April 1904. 


L. cz. Firm. 142/98. Stow. I. p 13 (3825) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Andrychów. 

Brzmienie firmy: „Stowarzyszenie oszczę- 
dności i pożyczek w Andrychowie — zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką*. 

1. Zastępea dyrektora Franciszek Fryś 
ustąpił. 

2. Zastępcą dyrektora wybrany został 


(3729) 
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' staurator w Andrychowie. 
Data wpisu: 30. kwietnia 1904. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dzia 16. kwietnia 1904. 


i 


eg «an. Firm. 528 Stow. II. 66/3 
| OrozmomekHe. 
BnuucaHo go peecrpy cToBapumenB 3a- 
DOÓKOBAX M TCCIONAPCEKAX npa Qipmi: „To- 
| BApHACTBO KpeIATOBe, CTOBepumeHE gapec- 
crpoBane 3 OÓMe:KEHOW IIOPyKOK B Torax“, 
[mo Ha BATAJBHAX 3Ó0pax 3 AHA 17. qBITHA 
190% BmópaRo B sapag I'pęropa Koerenko- 
ro, Pomana IlapHinkore a Hocnha Baaema- 
ra mix sacrynankaui lsana lBaRyca m 
Jlnarpa Ioaimyka Bcix piIsmAkiB B Tokax 
BaMEMKAJNX. 
I. x. Cyg ospysanń, Bixxia IL. 
TepHomut, gua 17. maa 1904. 


(4710) 


U. cnp. Firm. 174/4 Stow. IV. 177 (3635) 
OnoBimeke. 

II. k. CYA Okpyswani AKO TOpToBeAE- 
Hmń B Ilepeuaman oroaomye, mo AHA 1. 
mappa 1904 BnicaHo no pescrpy AIA hipu 
BapoókoBnx i roeuoqapeknx bipuy „Cniska 
OINAJHOCTH i HO3AYOK B JIagax, CTOBApUMEe- 
He 3apeeCTpoBAHe 3 HecÓMewkeHO0lo HopyKOM *. 

Cnirka 38aBa3aJa CA Ha 360pax 23. 
ctaaa 1904. 

Oxpyr cninka CTAHOBIATEK TpPoMAĄA : 
JIoau i JlyBsbkoBmdi. 

Iizer cnimka e craparm CA O MaTe- 
pasie i MOpa.JBHe NirHeceHG UIeHIB CHIKA 
iMEHHO : 

a) yainarm 4aenam mo Mipi norpeón, 
IIOKATOAHOCTA ÏM i mo Mipi $QoHxiB Mo- 
3UTKA, NOTPIÓRI B TocioxapeTBi, HpoMACJi i 
TOpToBiu, A TO 3 ÓQOARZNIB, AKI ENIJKA HA 
Tyło rfiA» 3Ómpae, upK IOMOTM ENINBHOI, He- 
oómeskeHoi IMopykt CBOIX UJIEHIB, 

6) zaru MoskHICIE IOMIIMYBATH Ha 


pae Kacbki Xowyr ka kuratorem spuścizny ustanowiono, będzie na walnem zgromadzeniu 17. marca 1904 | rponemr rpomi saomaj:keHi a MapHO Jeska- 
p. Poraasekoro aqB. |z tymi przeprowadzony i tym przyznany, Antoni Wietrzny właściciel realności i re-|ui B woń cnoeió, mo eninka mpugsamae i 


OUHpoH4CHTOBYE BKJAJKA IMaAHKAMI, 

B) niguapara TBOpeHe CNIJIOK i 38a- 
poÓkOBNX "TA TOENOTAPEKAX CTOBADAMEHK 
B OKpygi CHIIKA: 

d.useHawa 3apary CNIJIKM €: 

1. O. Pasemon IlonoamHkckuń, rp. 
KaT. Hapox B Jla3ax AKO npeźciXaTeE, 

2. Isan BopkyH, roemorap i HaTaMkB- 
HAK TpOMAJA B Jla3a%, AKO 3ACTYNHNUK IHpeX- 
ciqaTeaa, 

3. [marpo Illapu, roenoqap s Jla3ax, 

4. Bacaap Rociop, rocrorap B .Ta3»x, 

5. Asqpmi Ilonak, roeroqap s „lasax, 

6. Teoxop Bepryi, rocnogzap g Mazax, 

1. [marpo Kociop, roenoxap s JIa3ax, 

| Gmaky niąmaicye cA Tam CHOCOÓCH, IO 

ma nedaTkob |Craunixieio) ipua Kaze 
MNAC HacToATeIE 3apAly, BITAANHC ETO 
3ACTYMHKK i OCH 8 UAEHIB 3apAry. 

Jo ywMimyBaHA OTOIONMEeHB CJIYKATE 
TaóJmąA Nepe AbOKATEM CNIJKA. 

OroaomeHe 3aragLHux 360pie Mae CA 
KpjM TOTO IOJATA A0 BIĄOMOCTH AJIEHIB po- 
BicTaHEM OÓWKANKA. 

Bcaysaro norpeóm óyą4e ceniza momi- 
MyBATH ©BOL NYÓJAUBI OTOJOMEHA B UACO- 
nach BuqraBanuń Ówpom Ilarposary zaa 
ENIHOR, 

Ilepemamus, aua 19. neiraa 1904. 


U. cup. Firm. 269/4 Stow. III. 101 (3699) 
OnosBimeke. 

II. x. Cyg okpyskanii AKO ToOproBeA5 - 
auń B Ilepeumiuma oroaomye, O JHA 24, 
mapua 1904 BmaeaRo go peeerpy aaa bipm 
aapoókOBHX 1 TOCHOMApCKAX, MO BATAJEHH 
sóopu ©TOBapznmeHA: „Cemdnsckad Maca 
B Ilakoeru* Bixóym 20. mororo 1904 sza- 
TEEpĄAJIA BHÓpaAOro CoBiToM yNpaBAgIOAHM 
gjeHa Jlapekqwi locapa Kuita, cenaiaia 
a Ilakocru B Mieqe ycrynABmoro CnMeoHa 
Epankoro. 

Ilepeuamas, gua 18. nstraa 1904. 


Doniesienia prywatne. 
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DYJOWSKI" oraz 12 tomów 


kę) 
s$ 
> 
x 


(z illustracyami). 


we Lwowie: 


Kwartalnie . 6 kor. 88 bal. 
Półrocznie . 13 kor. GQ hal. 
Rocznie = > o s u 27 kor. 20 hal. 


4 Pragnący otrzymać 
kiewieza na okładce), zaś 


syłki i opakowania. 


za tomy w aprawle. 


BARAAZAR ZE AAAAZAAAA AAA AA AA 


Premium artystyczne: kolorowa reprodukcya obrazu polskiego 
artysty. 


„LIGODNIK [LLUSTKOWANY 


Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści: 


SYN MARNOTRAWNY 


powieść współczesna „Józefa Weysenhoffa. 
M ROK 
powieść historyczna A. Krechowieckiego. 


W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Illustrowanego otrzyma 53 
numery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkami, ko- 
piami obrazów, illustraceyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową. 


Nadto premium wyjątkowe 
bez podwyższenia dotychczasowej ceny prenumeraty. 


TOMY (w miesiąc 2 tony) powieści i dzieł popularnych #4 


w tem 13 tomów dzieł H. Sienkiewicza: „POTOP* i „PAN WOŁO- 


W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłómaczora. 
Prenumeratę przyjmuje: 


Główna ekspedycja TYGODNIKA [LLUSTROWANEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
raz wszystkia Księgarnia i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego“ razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza, 12 toraami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach : 


Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Nien- 
dzieła popularne w ozdobnej płociennej oprawie dopłacają za tom 
tylko 40 hal., t.j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hai., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 
hal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. Należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 

vierwsze 60 tomów Sienkiewicza. z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie sa dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. — Ozdobne okładki do oprawiania 
pół zocznych koniplstów „Tygodnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal; bez prze- 


Komplet ten 60 plerwszysh tomów Henryka Slenkiewicza może być nabywany seryaml po 
12 tomów, za nadesianiem w 5 ratach pe 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal, 


Numery okazowe I prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika” 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


BRER BRAAAAŁ EA AEk BŁAKAI A. ine: * 


TYTYTYTYTYTYTYTTYCYT 
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dzieł różnych autorów z dziedziny 


literatury, historyi, nauk społecznych, badań przyrodniczych, 
i t. p. — W Styczniu: „Wielkie legendy ludzkości“; w Lutym: „„Małżeń- 
stwo u różnych narodów*; w Marcu :„Życie artystyczne ludzkości” 


w (Galłeyi I na Bukowinie 
z przesyłką pocztową: 


Kwartalnie . 7 kor. 20 hal. 
Półroczziie . 14 kor. 40 hal 
Rocznie. . . -EER 28 kor. 80 hal. 


| FKTYTTYFYTYTWETYTYFYYTYYTYYKYK Trek 
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t k | , AR sy m A EY 27 r z U 
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we Lwowie, Pasaż Hausmaaa I. 9. = W 
Kosztorysy gratis. IRIRI KRA | otaca ima T! 
COGO OOOO SOD DODA ej Nasza największa troska! BO | w Szwaicaryi SABIN 
Tą dla każdego ważną i pożyteczną bro- BO | | ŻA sgg? iw 
| : szure proszę żądać bezpłatnie u GE | a i E Eo 
znam nama mmm i ye u 
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Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie R 0.0 deka Radi iadow m4 
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liturgicznych w Krośnie, zarejestrowanego z ograniczoną poręką, | ŠOIeL (0X2INE] DOTKI WIELKIE-OTZYMAŁÓW J J E 


odbędzie się dnia 22. czerwca 1904 r., o godzinie 4-tej po południu 
w domu własnym. 
Porządek dzienny: 
. Odczytanie protokołu z ostalniego ogólnego Zgromadzenia 
. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1908. 
Sprawozdanie Komisyi kontrolującej. 
. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku. 
. Wybór uzupełniający członków Rady nadzorczej. 
Wybór Komisyi kontrolującej. 
„ Wnioski członków. 
Krosno, 4. czerwca 1904. 


IDIA 


33-cie Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie 


Akcyonaryuszów Gal. Banku Kredytowego w likwidacyi odbędzie się 
dnia 11. lipca 1904 o godzinie 10 rano we Lwowie w lokalu „Banku 
Zwiazkowego* przy ul. 8. maja l. 7. 
Porządek dzienny: 
. zagajenie przewodniczącego. 
. Sprawozdanie likwidatorów. 
. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego. | A 
. Sprawa zatwierdzenia rocznych rachunków za rok 1903 i udzielenia 
absolutoryum likwidatorom. 
5. Wybór Wydziału rewizyjnego na r. 1904. 

, UWAGA. — Panowie P. T. Akeyonaryusze, mający zamiar wziąć udział w tem Zgroma- 
dzeniu, zechcą stosownie do $$. 84 i 86 statutu Banku, swoje akcye wraz z bieżącymi kupo- 
nami złożyć ua dwa tygodnie przed zebraniem się tego Walnego Zgromadzenia w kasie lwow- 
skiej Filii Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu we Lwowie ul. Jagiellońska l. 3 lub 
też w Banku Galicyjskim ćla handlu i przemysłu w Krakowie, gdzie otrzymają karty legityma- 
cyjne, uprawniające do wstępu na rzeczone Walne Zgromadzenie. Zaznacza się przytem też, iż 
w myśl $. 86 statutu „złożenie 10 akcyj nadaje akceyonaryuszowi prawo do jednego głosu, 


żaden jednak akcyonaryusz bez względu, czy we własnem imieniu, czy jako pełnomocnik gto- 
suje, nie może mieć więcej jak 50 głosów”. 


Lwów, dnia 6. czerwca 1904. 
Likwidatorowie Galic. Bontu Kredytowego w likwidacyi. 


> WDS LL 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 1? — Talafan Nr 527 


YL Zwyczajne Walne Zoromadzenie 


Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Borki wielk” 
Grzymałów* na dzień 24. czerwca 1904 o godzinie 


przed południem w lokalu krajowego biura kolejowego * 
Lwowie. | 
Przedmiotem obrad będą: i 
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1903. "a 
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunk 
za rok 1903. 
8. Przeznaczenie czystego zysku z r. 1908. | 
4. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej. le 
5. Wybór Komisyi rewizyjnej. a. 
Po myśli postanowień $. 35 statutu prawo udziału w Walnem Zoron bar 
dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tY I s) 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgroma Z Tm 
w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa gli AA 


licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie lu | 
c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwow bz 

Co do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomiczny”, lak 
(kraj, powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie 
wiedniego poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są prz 
wane te akcye. | F 

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają raž Ą 
z potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie. pok fi 

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane 
nomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej. 


Lwów, dnia 6. czerwca 1904. 


RADA ZAWIADOWOCZA: 
Michał hr. Baworowski, ™ 


Prezes. 


ech” k Jest 


Przedruk nfb będzie płacony.) 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich- 


